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Odpowiedź prezydenta USA 
Eisenhowera
na propozycje przewodniczqcego Rady Ministrów ZSRR
i nowe pismo N. A. Bulganina
do prezydenta Eisenhowera

MOSKWA (PAP). Jak wiadomo, dnia 23 stycznia br, 
przekazane zostało prezydentowi USA Eisenhowerowi 
pismo przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bulganina. 27 stycznia br. prezydent Eisenhower prze­
siał przewodniczącemu Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bułganinowi odpowiedź na to pismo.

W związku z listem Eisenhowera przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR N. A. Bulganin wystosował 1 
lutego br. do prezydenta USA nowe pismo.

Poniżej podajemy teksty odpowiedzi prezydenta 
Eisenhowera i nowego pisma N. A. Bulganina:

Tekst odpowiedzi Eisenhowera
Do Jego Ekscelencji 

N. A. Bulganina, 
Przewodniczącego Rady Mi­
nistrów Związku Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich 

Moskwa

Szanowny Panie 
Przewodniczący !
Pragnę podziękować Panu 

za Pański list z 23 stycznia, 
przekazany mi przez amba­
sadora Zarubina. List ten 
dokładnie przemyślałem.

Niech mi wolno będzie 
stwierdzić na wstępie, że 
istotnie uważam, iż obecna 
sytuacja międzynarodowa wy 
maga od wszystkich państw, 
a zwłaszcza od wielkich mo­
carstw, by dążyły do złago­
dzenia napięcia międzynaro­
dowego oraz do umocnienia 
międzynarodowego zaufania i 
współpracy. W miarę wzra 
stania potęgi niszczycielskich 
sił konieczne się staje dąże­
nie nie tylko do ustanowie­
nia kontroli nad tymi siłami 
i do ich ograniczenia, lecz 
również do zlikwidowania 
istniejącego antagonizmu, któ 
ry może skłonić ludzi do użyj 
cia tych sił. Mogę Pana za­
pewnić, że takie właśnie jest 
stanowisko narodu Stanów 
Zjednoczonych i jego przy­
wódców politycznych bez żad 
nych wyjątków. Jestem prze­
konany,_ że ten pogląd po­
dzielają także wszystkie na­
rody świata i że szczytnym 
obowiązkiem ludzi, którym 
powierzona została władza 
polityczna, jest uczynienie 
zadość powszechnym dążę 
niom narodów do pokoju.

Jak zechciał to Pan przy­
pomnieć, nieraz już wskazy-

cen-
nas

mię-

wałem na to jak 
ną rzeczą jest dla 
historyczna przyjaźń 
dzy naszymi narodami. Wie­
rzę głęboko, że na tej pod­
stawie można byłoby ustano­
wić lepsze stosunki politycz­
ne. Mogę zapewnić Pana, Pa 
nie Przewodniczący, że nie

ma na święcie narodu, który 
poświęcałby się szczerzej bu­
dowie gmachu pokoju, ani­
żeli naród amerykański. Ca­
ły nasz naród dąży do tego, 
by położyć kres napięciu i 
niebezpieczeństwom tkwią­
cym w obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej. Nie ma zaiste 
takiej szlachetnej rzeczy, któ 
rejbyśmy nie dokonali, gdy­
byśmy żywili przekonanie, 
że przyczyni się to do zapew 
nienia sprawiedliwego poko­
ju na święcie.

Właśnie pod tym kątem wi 
dzenia zbadałem Pańską o- 
becną propozycję, w myśl 
której zawarcie między na­
szymi krajami układu o przy 
jaźni i współpracy na okres 
20 lat oddałoby teraz przy­
sługę sprawie pokoju.

Po pierwsze, zwracam u-

Marszałek Czu Tek
opuścił Polskę

W Polsce
wzrost temperatury
Na zachodzie 
i południu Europy 
śniegi i mrozy

WARSZAWA (PAP). Poprzed­
niej nocy zanotowano w całym
kraju wyraźny wzrost tempera-j wadzki, mówiąc m. in.: 
tury. Stosunkowo niska tempe- i)2yczymy naszym drogim 
ratura utrzymywała się jeszcze chińskim przyjaciołom szczęśli­
wa Lubelszczyzn«. W Zamościu podróży w dalekiej drodze 
było minus 21 stopni. W innych U 0iczvzny. 
okolicach kraju notowano: wj pr0gimy tow. Marszałka Czu

WARSZAWA (PAP). 2bm. 
w godzinach wieczornych o- 
puścili Polskę, udając się w 
drogę do swego kraju, za­
stępca przewodniczącego 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej marszałek Czu Teh oraz 
towarzyszące mu osoby: za­
stępca przewodniczącego Pań 
stwowego Komitetu Obrony 
ChRL marszałek Nieh Żun- 
czen oraz członek Stałego 
Komitetu Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawicie- 
li Ludowych Liu Lan-tao.

Na Dworcu Głównym w 
Warszawie odjeżdżających 
gości żegnali: przewodniczą­
cy Rady Państwa, członek 
Biura Politycznego KC 
PZPR — Aleksander Za­
wadzki, prez.3 Rady Mini­
strów, członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR — Jó­
zef Cyrankiewicz oraz inne 
osobistości.

Przed ustawionymi na pe­
ronie mikrofonami Polskiego 
Radia marszałek Czu Teh 
wygłosił przemówienie po­
żegnalne. Powiedział on m. 
in.:

„Wasz entuzjazm w pracy i 
osiągnięcia w budownictwie so­
cjalistycznym są dla nas wiel­
kim natchnieniem. Będziemy 
jeszcze więcej czerpać z wa­
szych doświadczeń.

Szanowni Towarzysze i Przy­
jaciele, drodzy Bracia i Siostry, 
niech mi wolno będzie pożegnać 
się z wami. Życzę Wam jeszcze 
większych sukcesów w realiza­
cji nowej pięciolatki budowy so 
cjalizmu“.

Następnie przemówienie 
wygłosił przewodniczący Ra­
dy Państwa Aleksander Za-

i pokrewnych problemów nych wyborów powinno na- 
międzynarodowych” oraz do stąpić zgodnie z interesami 

'„współpracy międzynaro- narodu niemieckiego i z wy 
. . dowej w dziedzinie kul-jmogami bezpieczeństwa Eu- 

wagę, ze nasze kraje są juz j.ury j oświaty”. Kar-!roPy* Jednakże pomimo kon 
wzajemnie związane uroczy-^ * Narodów Zjednoczo-istl'uktywnych propozycji, 
stym układem — Kartą Na-. h stanoui uroczysty układ wysuniętych przez trzy mo- 
rodow Zjednoczonych. Układ,Lie tylko między Pańskim 
który Pan ooecme proponu- krajem a m0im _ jest to u_
je, sk a aiuy Si^ z trze?n kład m;ędzy wieju krajami, 
podstawowych artykułów. O-L których kaidy zwiazany 
toz zaznaczam rowmez. ze!jest z nami i ze wszystkimi :

carstwa zachodnie w spra­
wie zjednoczenia Niemiec i 
bezpieczeństwa europejskie­
go, Pański rząd uważał, że 
nie może w chwili obecnej

każdy z tych artykułów jest! innymi państwami i każdyi zaaProbcwać ż*dn*J P™po-

szej partii — Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej dla mi­
łującego wolność wielkiego na­
rodu chińskiego — brata narodu 
polskiego, dla sławnej Komuni­
stycznej Partii Chin, dla towa^ 
rzysza Mao Tse-tunga.

By zawiózł dalekiej, a tale bli­
skiej nam Chińskiej Republice 
Ludowej wyrazy naszej niezłom 
nej internacjonalistycznej soli­
darności z jej sprawiedliwym 
dążeniem do odzyskania Taiwa- 
nu 1 zajęcia należnego miejsca 
w ONZ, z jej walką o pokój w 
Azji i na całym świecie.

By zabrał ze sobą nasze naj 
gorętsze życzenia dalszych gospo 

darczych i kulturalnych sukce­
sów i osiągnięć mas pracują­
cych miast i wsi Chińskiej Re­
publiki Ludowej w ich drodze 
do socjalizmu — pod wypróbo­
wanym kierownictwem Komuni­
stycznej Partii Chin".

« • •

W ostatnim dniu pobytu w 
PoLsce delegacji rządowej 
ChRL, której przewodniczył 
marszałek Czu Teh, przekaza 
no w darze: stereowektokar 
diogram polskiej produkcji, 
mikroskopy do badań specjali 
stycznych oraz komplet pro­
jekcyjnej aparatury filmo­
wej.

już objęty wyraźnymi posta 
nowieniami układu, który 
zawarliśmy w ramach Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Artykuł pierwszy Pańskie­
go projektu zobowiązywałby 
oba nasze kraje do rozwija­
nia przyjaznych stosunków 
między naszymi narodami na 
zasadach równouprawnienia, 
wzajemnego poszanowania i 
nieingerencji w sprawy we­
wnętrzne. Jako członkowie 
Organizacji Narodów Zjedno 
czonych jesteśmy już obowią 
zani do tego, by za pośred­
nictwem tej organizacji ,,roz 
wijać przyjazne stosunki mię 
dzy narodami na podstawie 
poszanowania zasady równo­
uprawnienia i samookreśle- 
nia narodów”. Artykuł drugi 
proponowanego przez Pana 
układu zobowiązywałby nas 
do rozstrzygania naszych spo 
rów międzynarodowych tyl­
ko środkami pokojowymi. 
Jest to zobowiązanie przyję

zainteresowany jest w utrzy-iz^C‘'’lT.Ł^°^cz^ce^ , zi®dnocze 
maniu pokoju na caiym iwie ““LN,er!J“. w dr0dze wt>1 
cie. Naród amerykański szcze r*“' ow‘
rze pragnie przyczynić się do 
zrealizowania celów tej Kar­
ty.

Ale słowa Karty nie zapo­
biegły obecnemu stanowi na­
pięcia międzynarodowego. 
Jakże możemy się spodzie­
wać poprawienia istniejącej 
sytuacji jedynie przez powtó 
rżenie tych słów w formie 
dwustronnego porozumienia? 
Zadaję sobie pytanie, czy po 
nowna procedura zawarcia 
układu, i to tym razem tylko 
na dwustronnej podstawie, 
nie zaszkodzi sprawie poko­
ju, wytwarzając złudzenie, że 
jednym pociągnięciem pióra 
osiągnięty został wynik, któ­
ry w istocie rzeczy można o- 
siągnąć tylko przez zmianę 
samego ducha. Przyjazna 
współpraca między państwa­
mi zależy nie tylko od przy­
rzeczeń zawartych w ukła-

Drugim problemem było 
rozbrojenie. Podczas naszej 
genewskiej dyskusji nad 
tym problemem zgłosiłem 
propozycje w sprawie „o- 
twartego nieba“ (tj. w spra-

Dokończenie na str. 2

, . . ... dzie, lecz i od samego ducha,te juz przez nasze oba kraje k(ór• ożywia rząd państw
na mocy artyku ow 2^X3.-, „raz od
ty Narodów Zjednoczonych, (ch fakt /h p0czynań,
w której stwierdza się, ze TłT1 , , ...

Właśnie w nadziei na to,

zobowiązyv7ałby nas do u- 
macniania współpracy gospo­
darczej, kulturalnej i nauko­
wej. Otóż rozdział IX Karty 
Narodów Zjednoczonych, do­
tyczący „międzynarodowej 
współpracy gospodarczej i 
społecznej”, wzywa nas do 
działania na rzecz „rózwiąza 
nia problemów gospodar­
czych i społecznych, pro­
blemów ochrony zdrpwia

Kampania prasy 
zachodnio - niemieckiej 
przeciwko ambasadzie ZSRR
w Bonn

Wartościowe
pomoce

naukowe

Pomoce naukowe dla 
szkól średnich i tcyższych 
produkowane przez wy­
twórnię poznańską są 
wysokiej jalcości i w ni­
czym nie ustępują zagra­
nicznym. Wykazał to cho 
ciażby ostatni przetarg 
dla Indii. Załoga ivytwor- 
ni wykonała plan produk 
cyjny na rok 1955 w 
104,1 proc. Na zdjęciu: 
Modele maszyn parowych 
zostaną poddane próbie 

na tzw, „hamowni

<89Vllnmm icmm
Toni Sailer
mistrzem nad mistrze
Trener Palus o polskich hokeistach
(Od własnego korespondenta z Cortiny)

Piątkowym meczem z dru- chu. Był to jednak tylko

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje:

Ostatnio w prasie zachod- 
nio-niemieckiej zaczęły się 
ukazywać wyraźnie inspiro­
wane informacje wymierzone 
przeciwko ambasadzie ra­
dzieckiej oraz bezpośrednia 
przeciwko osobie ambasado­
ra ZSRR w Niemieckiej Re-

„wszyscy członkowie Organi- . .
zacji Narodów Zjednoczo-ze .mozna będzie zapewnie 
nych rozstrzygają swe spory takiego ducha i takie poczy- 
międzynarodowe środkami po; nan*a> udałem w ÜPCu u" 
kojowymi”. Artykuł trzeci biegłego roku do Genewy, co

było krokiem bez precedensu 
w historii amerykańskiej w 
latach pokoju. Pomimo wąt­
pliwości wielu ludzi, czy ta­
ka -misja istotnie posłuży ja­
kiemuś pożytecznemu celo­
wi, uważałem, że istniejąca 
sytuacja jest tak poważna,, iż 
nie wolno lekceważyć żad­
nych szans jej polepszenia, 
choćby nawet najbardziej 
nieznacznych. W Genewie daj 
wał Pan wyraz analogicznym 
poglądom i dążeniom.

Miałem niepłonną nadzie­
ję, że w wyniku tej konfe­
rencji z Panem i z szefami 
rządów Francji i Zjednoczo­
nego Królestwa, nastąpi po­
prawa stosunków między­
narodowych, zwłaszcza zaś 
stosunków między czterema 
krajami tam reprezentowa-

stworzenie przeszkód w pod- ^
jeciu przez ambasad, ZSRR Ä'yTaje ponosi?
noima nej - * . szczególną odpowiedzialność.Oczywiście, taka kampania NiestetJ naród amerykań
propagandową, me moze me ski musiał dlojść do smutne-
wywołac protestovy ze * ty11^ g0 wniosku, że wydarzenia, 
zachodmo-memieekiej opinii które nastąpiły p0 naszej
publicznej, która przy wiązu- k0nferencji, nie ziściły tych 
je dużą wagę do sprawy nor- nadziek 
malizacji stosunków między Niech mi wolno będzie 
NRF i Związkiem Radziec- przypomnieć panu historię

Kętrzynie minus 19,^ Suwałkach Tehj by przekazaj serdeczne po- j publice Federalnej, 
i Warszawie minus 17. Na Wyzdrowienia naszeg0 narodu i na 
forzeżu temperatura wynosiła: 
minus 3 w Świnoujściu, minus 7 
w Kołobrzegu i Ustce oraz mi-

Umowa o dostawy
polskiego sprzętu
gila lugósławi)

nus 8 na Helu.
Rzeki są zamarznięte. Wisia 

stanęła na całej długości między 
Krakowem a Warszawą, w Toru­
niu i Tczewie utrzymuje się lód 
brzegowy, korytem zaś płynie 
tzw. śryż — drobna kra.* * *

WEDŁUG PIHM DZlg tempe-j
ratura minimalna wynosić maj WARSZAWA (PAP) W
dŁ0fn5S“i.Vtw%brS^i Warszawie została podpisa- 
ju do ok. minus 5 st. na Wybrze na między rządem Polskiej

Rzeczypospolitej Ludowej a 
rządem Federacyjnej Ludo­
wej Republiki Jugosławii u- 
mowa o dostawach polskiego 
sprzętu przemysłowego i - ko 

muja się mrozy. W dn. 2 bm.l munikacyjneg0 dla Jugo- 
na pograniczu Francji i Szwaj- , .. ioko mc:o
carii zanotowano —30 stopni. Na Siawu w latach 19o6 19u8.
Rivierze Francuskiej po raz pierj Umowa przewiduje dosta­
wszy od 50 lat spadł śnieg. Elek in.mcła™};
trownie W, Brytanii „nie wytrzy, z PoLkl do Jugos awn 
mały“ raptownego wzrostu za- taboru kolejowego, wyposa- 
potrzebowania na energię elek­
tryczną — w rezultacie około 
milion domów angielskich nie 
miało światła. W Alpach istnie­
je wielkie niebezpieczeństwo la­
win. Śnieg padał w Rzymie. W 
Wenecji rozpętała się zadymka 
śnieżna.

* * *

żu. Temperatura maksymalna — 
od ok. minus 18 st, na wscho­
dzie do ok. zera na Wybrzeżu 
zachodnim. Wiatry słabe.

* * *

W całej prawie Europie utrzy-

żenią dla przemysłu spożyw 
czego oraz wyposażenia dla 
górnictwa na warunkach kre 
dytowych.

j Umowę podpisali: ze slro- 
j ny polskiej wiceprezes Ra­
jdy Ministrów Tadeusz Ge- 

Mieszkańcy „zamarzniętej“ Eu de a ze strony jugOsłowiań-
ropy mogą zazdrościć członkom amhssador Federacvi-radzieckiej stacji polarnej, znaj SłŁeJ amDasaaoi i eueidtyj
dującej się na krze lodowej w 
pobliżu Bieguna Północnego. 
Jest tam obecnie tylko 10 stopni 
mrozu.

nej Ludowej Republiki Ju 
g-osławii w, Pol sc« Milo rad 
Milatovic,

Usiłując przedstawić dzia 
łalność ambasady radziec­
kiej w fałs-zywym świetle, nie 
które dzienniki zachodnio 
niemieckie fabrykują zmy­
ślone 'wiadomości.

Tak np. szereg dzienników za­
mieściło informacje, że w pobił 
żu gmachu ambasady radziec­
kiej biegnie kabel telefoniczny, 
z którego korzystają państwowe 
urzędy NRF. Dzienniki te da­
wały przy tym do zrozumienia, 
iż istnieje możliwość podsłuchi­
wania przez urzędników amba­
sady rozmów prowadzonych za 
pośrednictwem tego kabla. Fakt, 
iż informacja ta była wyssana 
z palca, potwierdza m. in. oś­
wiadczenie przedstawicieli Mini­
sterstwa Poczt i Telegrafów 
NRF, którzy stwierdzili, że w po 
bliżu ambasady radzieckiej w 
Bonn fie ma żadnego kabla pań 
stAvowego.

Pewne dzienniki rozpowszech­
niły wiadomość, jakoby w am­
basadzie radzieckiej pojawiła się 
„podejrzana osoba“ wr postaci 
szofera.

W kampanii ßzerzenia tego 
rodzaju zmyślonych informa 
cji biorą udział nie tylko ma 
łe lokalne dzienniki łase na 
sensację, lecz także szereg 
większych burżuazyj nych
dzienników zachodnip-nie- 
mieckich. Powstaje wrażenie, 
że na łamach prasy zachod- 
nio-niemieckiej rozpoczęto 
kampanię, imającą na cęlu

! kim.
Biuletyn prasowy SPD o- 

publikowal artykuł ostro po­
tępiający rozpętaną przez pra 
sę zachodnio-niemiecką kam 
panię przeciwko ambasadzie 
ZSRR. Artykuł ten stwierdza 
m. in.:

„Kampania podjęta ostatnio 
przez część prasy niemieckiej, a 
wymierzona przeciwko ambasa­
dzie radzieckiej i ambasadorowi 
budzi podejrzenia, iż pragnie się 
przekreślić to, o co sam kan­
clerz uznał za konieczne starać 
się w Moskwie".

ostatnich wydarzeń.
W Genewie poleciliśmy 

naszym ministrom spraw 
zagranicznych opracowanie 
skutecznych środków rozwią 
zania trzech konkretnych 
problemów.

Pierwszym z tych proble­
mów było zagadnienie bez­
pieczeństwa europejskiego i 
Niemiec. Uzgodniliśmy wy- 
raźnie, że uregulowanie kwe 
stii niemieckiej i zjednocze­
nie Niemiec w drodze wol-

żyną Włoch zakończyli ho­
keiści polscy swój udział w 
olimpijskim turnieju hoke­
jowym. Ostatecznie zajęli w 
nim 8 miejsce, wyprzedzając 
Szwajcarię i Austrię. Tuż po 
zakończeniu spotkania z Wło 
chami przegranego 2:5 uzy­
skaliśmy od trenera Palusa 
ocenę:

Zespół włoski był bez­
względnie lepszy od nasze­
go, ale nie tak dalece jak 
wskazywała by na to róż­
nica trzech bramek. Wło­
chom wystarczał do zaję­
cia 7 miejsca wynik remi­
sowy. Grali oni dlatego ra­
czej defensywnie licząc na 
zdobycie bramek z wypa­
dów, gdyż ich napastnicy 
są bardzo szybcy.
—A jak oceniasz naszych 

zawodników?
— Bardzo ambitnie wal­

czyli Chodakowski, Olczyk, 
Bromowicz i Chmura, choć 
u ostatniego szwankuje 
jazda. W napadach wal­
czyli ambitnie Kurek i No 
wak, mimo że ten ostatni 
jest od pewnego już czasu 
w słabszej formie. Dobrze 
grał z Włochami Herda, 
ambitny Gosztyra, ale ma 
jeszcze duże braki. Najlep­
szy technicznie jest atak 
Wróbel II, Skrzyński i Bry 
niarski.
— Jeszcze jedno pytanie: 

jak umieściłbyś naszą dru­
żynę na podstawie obserwa­
cji turnieju?

— Moim zdaniem Niem­
cy, Włochy, Polska i Szwaj 
caria są drużynami o mniej 
więcej wyrównanym pozio 
mie. Wynik każdego spot­
kania między nimi jest 
sprawą otwartą raz tak, 
raz inaczej.
Opowiadał mi jeden zna­

jomy, który przejechał na 
nartach trasę zjazdową „O- 
limpia“, na której w piątek 
został rozegrany bieg zjazdo 
wy mężczyzn, że od trudnoś­
ci i niebezpiecznych odcin­
ków, jakie tam widział wło­
sy stawały mu dęba ze stra-

zwykły turysta i dlatego je­
go opinia o trasie nie mogła 
być miarodajna. Ale gdy po 
przybyciu na metę mniej wię 
cej to samo powiedział mi 
nasz Roj - Gąsienica, który 
reprezentuje klasę wcale nie 
turystyczną, to nabrałem 
dla trasy zjazdowej wtedy 
pełnego szacunku.

Oto co powiedział ROJ: 
Trasa ciężka na jakiej jeź­
dziłem niewiele razy w 
życiu. Ponadto mocny 
wiatr zdmuchną) w niektó 
rych odcinkach nawierz­
chnię śnieżną i niemal od 
góry do dołu trzeba byio 
lecieć zupełnie po lodzie. 
Oczywiście trudno było pa 
nować nad deskami, które 
latały na boki jak tylko 
chciały. Twardej skorupy 
lodowej nie chwytała żad­
na z desek, a mimo, że sił 
mi nie brak, to chwilami 
zupełnie nie wiedziałem, co 
się ze mną dzieje. Na jed­
nej z muld tuż po przeje­
chaniu najtrudniejszych 
odcinków wyrzuciło mnie 
niestety potężnie w górę i 
pech chciał, że wylądowa­
łem na drugiej muldzie i 
oczywiście mnie „praslo“. 
Na szczęście nic mi się nie 
stało więc pozbierałem si? 
i pojechałem dalej.
Trzeba powiedzieć, że mi­

mo upadków Roj zajął zupeł 
nie niezłe 15 miejsce. Nie 
będziemy tu oczywiście ba­
wili się w to co by było 
gdyby Roj nie upadł. Prze­
cież szanse na lepsze miejs­
ce przez upadek stracił nie 
on jeden. W piątkowym bie- 
bu zjazdowym na trasie le­
żało ponad 50 proc. startują­
cych zawodników, a m. in. 
takie asy zjazdu jak Austriak 
Schuster, Amerykanie Mil­
ler i Werner, Japończyk 
Tgaya czy Francuz Duvil- 
lard. Mistrzem ponad: mi­
strze był ł tym razem Toni 
Sailer. Dokonał on nie lada 
sztuki nie tylko dlatego, że 
zdobył trzeci złoty medal 
olimpijski lecz dlatego, że 
przejechał tę trasę w fanta­
styczny sposób uzyskując nad 
drugim zawodnikiem na me­
cie, którym był Szwajcar 
Fellay aż 3,5 sekund prze­
wagi. Niespodzianką biegu 
zjazdowego był również mło 
dy Czechosłowak Hennrich, 
nieznany przedtem nikomu, 
który, nieoczekiwanie uplaso 
wał się na 7 pozycji.

St. Rz.

Na zdjęciu: Sztafeta polska w składzie J. PĘKSA, M. BUKOWA 
SKA zajęła V miejsce w biegu rozstawnym J * 5 km.

Z. KRZEPTOW 
CAF. — fot.

ZSRR-USA 4:0
Kanada —Szwei ja 6:2

W finałowym meczu hokejo 
wym ZSRR — USA zwycięży 
'i hokeiści radzieccy 4:0 (0:0, 
1:0, 3:0).

| Kanadyjczycy pokonali 
1 Szwedów 6:2 (3:2, 1‘0, 2:0).



dziennik bałtycki NR 29 (3615)

Odpowiedz prezydenta USA Eisenhowera na propozyc eN.A. Bułgamna [Bandery
* - - - - - - - • ----- - Liberii, Danii,

IIF i Finlandii
w porcie

l
■ ; . g — —---- Ilw I «IV u ■

nowe pismo N.A. Bulganina do Eisenhowera
ińe<ranU w«* i __« •• Dokończenie ze atr. 1

wie wzajemnej inspekcji 
lotniczej — przyp, red.) 
w nadziei, że możemy 
rzeczywiście coś zrobić, 
aby przekonać świat, że 
nie mamy wobec siebie 
agresywnych zamiarów. Jed­
nakże Pański rząd od 
rzucił tę propozycję na 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych.

Trzecim problemem był 
rozwój kontaktów między 
Wschodem a Zachodem. Mi­
nistrowie mocarstw zachod­
nich zaproponowali wiele 
konkretnych posunięć, aby 
zacieśnić wzajemne stosunki 
i zapewnić lepsze zrozumie­
nie wzajemne, ale Pański 
rząd nie przyjął żadnej z 
tych propozycji. Mimo to o- 
statnio — jak Pan podkre­
śla — zaszła pewna popra­
wa w dziedzinie kontaktów 
między Związkiem Radziec­
kim a Stanami Zjednoczo­
nymi.

Późniejsze pogorszenie na 
stąpiło dlatego, że wyda­

wało się nam, iż Pański I do wszystkich, którzy prag- 
rząd zaczął prowadzić w róż ną uścisnąć ją szczerze. Czę 
nych strefach świata taką sto mówiłem i znowu pow
politykę, która zwiększa na 
pięcie przez wzmaganie nie­
nawiści i wrogości w związ­
ku z historycznymi sporami 
międzynarodowymi. Podzie­
lam Pańskie przekonanie, że 
polepszenie stosunków ra­
dziecko-amerykańskich jest 
koniecznością niecierpiącą 
zwłoki. Ale mówiąc szcze­
rze, trudno naszemu naro­
dowi pogodzić to, co, jak 
nam się wydaje, jest celem 
Pańskiego rządu w tych 
strefach, z Pańskimi obecny 
mi słowami — słowami, któ 
re tak słusznie podkreślają 
szczególną odpowiedzialność 
naszych rządów za złagodzę 
nie napięcia międzynarodo­
wego oraz umocnienia zau­
fania i współpracy między 
państwami.

Poruszam historię minio­
nego roku wyłącznie po to, 
abyśmy mogli układać plany 
na przyszłość z większą per­
spektywą powodzenia. Nasz 
kraj wyciąga przyjazną dłoń

tarzam, że nie ma na świę­
cie rzeczy, której bym nie 
zrobił, aby przyczynić się 
do zapewnienia na całym 
świecie pokoju w warun­
kach sprawiedliwości. Wie­
my jednak, że ważne są 
właśnie czyny, a nie same 
słowa.

Proszę pomyśleć, Panie 
Przewodniczący, jak ogrom­
na zmiana zaszłaby nie tyl­
ko w naszych stosunkach, 
lecz i na całym świecie, gdy 
by dokonano niezwłocznych 
posunięć w kierunku zjed­
noczenia Niemiec w warun­
kach wolności i w ramach 
bezpieczeństwa; gdyby wy­
konane zostało nasze udzie­
lone podczas wojny przyrze 
czenie szanowania prawa 
narodów do wyboru takiego 
ustroju, w jakim pragną żyć, 
gdyby podjęto kroki umożli­
wiające taką wzajemną in­
spekcję naszych krajów, iż 
przestałaby istnieć możli­
wość nieoczekiwanej napa­

ści 1 gdyby redukcja zbojeń 
stała się praktycznie możli­
wa, a potencjał produkcyj­
ny można było wykorzystać 
dla polepszenia warunków 
życia ludzkości. Proszę za­
stanowić się również nad 
tym, że zniknąłby cały o- 
grcm nieufności i nieporo­
zumień, gdyby nasze narody 
mogły dokonywać swobod­
nej wymiany nowych osiąg­
nięć, informacji, wizyt i idei.

Są to wszystko zagadnie­
nia, które Pan i ja omawia­
liśmy wspólnie w Genewie. 
Są to ostateczne cele, któ­
rym mój kraj dochowuje 
wierności 1 do których goto­
wi jesteśmy dążyć w każdej 
chwili w duchu pojednania. 
Czy mogę na podstawie 
Pańskiego listu żywić na­
dzieję, że i Pan poświęcił 
się tym wielkim celom? Bę­
dę oczekiwał od Pana dal­
szego sprecyzowania Pań­
skich poglądów.

Szczerze oddany 
DWIGHT D. EISENHOWER 
27 stycznia 1956 roku

Pismo N. A. Bulganina do Eisenhowera
Szanowny Panie Prezyden 

ciel
List Pański z 27 stycznia, 

napisany w tak przyjaznym 
tonie, nie mógł nie wywołać 
we mnie wspomnień szcze­
rych i otwartych rozmów, ja 
kie my i nasi koledzy prowa 
dzifiśmy z Panem w Gene­
wie przed pół rokiem. Można 
stać na różnych stanowis­
kach, można bronić różnych 
poglądów, jeśli jednak wyka 
żuje się przy tym dobrą wo­
lę i chęć wzajemnego zrozu­
mienia, to tego rodzaju dys­
kusje przyczyniają się do u- 
mocnienia zaufania, do pow 
stania przyjaznych stosun­
ków.

Ucieszył minie fakt, iż zga­
dza się Pan z tym, że obecna 
sytuacja międzynarodowa wry 
maga od wszystkich państw, 
przede wszystkim zaś 0d wiel 
kich mocarstw, na których 
spoczywa szczególna odpowie 
dzialność za zapewnienie po­
koju i bezpieczeństwa naro­
dów, podjęcia kroków mogą­
cych się przyczynić do dal­
szego złagodzenia napięcia 
międzynarodowego, do wzmo 
cnienia zaufania i współpra 
cy między państwami.

Z zadowoleniem przeczyta 
łem, iż zgadza się Pan rów­
nież z tym, że historyczna 
przyjaźń między naszymi na­
rodami daje nam podstawę, 
na której mógłyby być opar­
te lepsze stosunki polityczne 
między naszymi krajami.

Właśnie dlatego, że istnie­
je tego rodzaju podstawa, ja 
i moi koledzy postanowiliś­
my, po powitaniu nowego 
roku przez nasze narody, 
zwrócić się do Pana z propo­
zycją, by wspólnie zastano­
wić się nad konkretnymi kro 
kami, które umożliwiłyby i- 
stotną poprawę stosunków 
między naszymi krajami. Bra

Na zamku Heim
wykryto sieć
podsłuchową

Przy restauracji zamku 
Klesheim w Salzburgu, któ­
ry służył za kwaterę główną 
wojsk amerykańskich po ro­
ku 1945, wykryto sieć pod­
słuchową.

Przed rokiem 1945 w zam­
ku tym często przebywali go 
ście Trzeciej Rzeszy, jak na 
przykład Mussolini, hr. Cia- 
no i ks. Tiso, ówczesny pre­
mier słowacki. Mikrofony, 
które wykryto obecnie, zain­
stalowane zostały w zamku 
na polecenie gestapo. Przewo 
dy, które prowadziły do po­
mieszczenia, znajdującego się 
w piwnicy, były starannie 
ukryte w ścianach pokrytych 
obiciem. Do pomieszczenia w 
piwnicy prowadziły ukryte 
drzwi, o których istnieniu 
nikt dotychczas nie wiedział.

Policji austriackiej, w wy­
niku dochodzeń udało się od­
naleźć jednego z trzech spe­
cjalistów, którzy montowali 
sieć podsłuchową. Okazało 
się przy tym, że jeden z nich 
został zabity przez gestapo za 
sporządzenie rysunku tej in­
stalacji. (Inf, wł.).

1 liśmy przy tym pod uwagę o- 
koliczność, że losy pokoju na 
całym świecie w coraz więk­
szej mierze zależą od tego, 
jak ułożą się nasze stosunki.

Uważaliśmy i uważamy, że 
nadszedł czas, by zawrzeć u- 
kład o przyjaźni i współpra­
cy między naszymi krajami. 
Stałoby się to doniosłym wkla 
dem do rozwoju stosunków 
radziecko - amerykańskich i 
jednocześnie przyczyniłoby 
się do polepszenia stosunków 
między Waszymi i naszymi 
przyjaciółmi na arenie mię­
dzynarodowej. Możemy tylko 
wyrazić ubolew/anie, że nasza 
propozycja nie została przez 
Pana pozytywnie przyjęta.

O ile mogłem zrozumieć, bu 
dzi w Panu zastrzeżenie to, 
że zaproponowany przez nas 
projekt układu powtarza w 
pewnej mierze niektóre po­
stanowienia Karty NZ, pod 
pisanej przez nasze kraje. O- 
koliczność ta jednak, jak nam 
się wydaje, nie tylko nie stoi 
na przeszkodzie, lecz przeciw 
nie, sprzyja zawarciu układu. 
Istnienie Karty NZ bynaj­
mniej nie wyklucza możnoś­
ci zawierania dwustronnych 
porozumień między członka­
mi tej organizacji, opartych 
na zasadach Karty NZ. Prze­
cież Karta NZ głosi wyraź­
nie, że członkowie Organiza­
cji Narodów' Zjednoczonych 
powinni „stworzyć warunki, 
w’ których można będzie prze 
strzegać sprawiedliwości i po 
szanowania zobowiązań wy­
nikających z układów i in­
nych źródeł prawa międzyna 
rodowego“.

Po utworzeniu ONZ USA, 
jak i wiele innych państw, 
stały . się sygnatariuszami 
wielkiej ilości zarówno dwu­
stronnych, jak i wielostron­
nych układów i porozumień. 
Równocześnie nigdy nie kwe 
stionowano i nie można kwe­
stionować niezaprzeczalnego 
prawa suwerennych państw 
do zawierania w interesie 
pokoju wszelkiego rodzaju 
układów i porozumień regu­
lujących ich stosunki z in­
nymi krajami.

Nie należy pominąć rów­
nież faktu, że sama Karta 
NZ nie może być dość sku­
tecznym instrumentem, jeś­
li dwa największe mocar­
stwa świata — ZSRR i USA 
nie uregulują swych' stosun 
ków. Może ona stać się bar­
dziej efektywna w wypad­
ku, jeśli nasze dwa kraje 
będą ze sobą współpracowa­
ły w osiągnięciu celów po­
stawionych przed Organiza­
cją Narodów Zjednoczonych. 
Sądzę, że się Pan z tym zgo­
dzi.

O ile mogłem zrozumieć, bu 
dzi^ w Panu pewne wątpli ­
wości okoliczność, że propo­
nujemy Panu zawarcie ukła­
du „na bazie dwustronnej“, 
podczas gdy Karta NZ — 
to „ukSad między wielu pań- 
twami“. Zgodzi się Pan jed 

nak z tym, że zawarcie ukła­
du o przyjaźni i współpracy 
między dwoma najsilniejszy­
mi mocarstwami świata w 
ogromnym stopniu uzdrowi­
łoby sytuację międzynaro
dową. Z drugiej strony zga­
dzamy się na zawarcie ta­
kich samych układów rów­
nież z innymi państwami, w 
tym — z Anglią i Francją.

Wreszcie pozostaje w mocy 
propozycja w sprawie zawar­
cia układu między dwoma 
grupami państw — uczestni­
kami NATO i uczestnikami 
Układu Warszawskiego.

Słusznie podkreśla Pan w 
swym liście, że dla sprawy 
pokoju na całym świecie ma­
ją znaczenie czyny, a nie 
słowa. Zawarcie układu o 
przyjaźni i współpracy mię­
dzy ZSRR i USA byłoby jed­
nym z bardzo ważnych, kon 
kretnych czynów w tej dzie­
dzinie, albowiem nasze kra­
je biorąc na siebie niezwykle 
doniosłe zobowiązania prze­
widziane w projekcie ukła­
du, wzmocniłyby zaufanie i 
stworzyłyby atmosferę uspo­
kojenia w całej sytuacji mię 
dzynarodowej. Oznaczałoby 
to, że nasze kraje nie ogra­
niczają się do słownych za­
pewnień, iż pragną żyć w 
przyjaźni, lecz przystępują 
do praktycznej realizacji 
swych zobowiązań.

Można przy sposobności 
zaznaczyć, że po konferencji 
genewskiej podjęto już w 
tym kierunku doniosłe kro­
ki, które przyczyniają się do 
złagodzenia napięcia mię­
dzynarodowego, w związku 
z czym trudno zgodzić się 
z twierdzeniem, jakoby 
okres pogenewski zawiódł 
nadzieje narodów.

Rząd radziecki ze swej 
strony zrealizował już sze­
reg poczynań mających na 
celu złagodzenia napięcia 
międzynarodowego i wzmoc­
nienie zaufania między pań­
stwami. W związku z tym 
pragnę przypomnieć reduk­
cję sił zbrojnych Związku 
Radzieckiego w 1955 roku o 
C40 tys. osób; zmniejszenie 
kredytów na cele wojskowe 
ZSRR w 1956 roku o 9,6 mi­
liarda rubli w porównaniu z 
1955 rokiem; zrezygnowanie 
Związku Radzieckiego ze 
swej ostatniej bazy wojsko­
wej na terytorium innych 
państw, a mianowicie z ba­
zy wojskowej w Finlandii — 
Porkkala - Udd; inicjatywę 
Związku Radzieckiego w 
sprawie zawarcia traktatu 
państwowego z Austrią, co 
doprowadziło do wycofania 
wszystkich wojsk obcych z 
terytorium Austrii i do przy 
jęcia przez Austrię zobowią­
zania, iż będzie uprawiała 
politykę stałej neutralności. 
Znane są również inne kro­
ki podjęte przez Związek Ra 
dziecki w kierunku złago­
dzenia napięcia międzynaro­
dowego i poprawcy stosun­
ków między państwami.

W Związku Radzieckim u- 
waża się, że również inne 
państwa mogłyby poprzeć 
swe deklaracje konkretnymi 
czynami. A przecież, mówiąc 
szczerze, Panie Prezydencie, 
należy powiedzieć, że ze 
trony niektórych wielkich 

mocarstw nie tylko nie zo­
stały podjęte analogiczne kro 
ki, lecz przeciwnie, robi się 
niemało w kierunku zwięk­
szenia napięcia międzynaro­
dowego.

Mimo pozytywnych wyni­
ków naszego spotkania ge­
newskiego kredyty wojskowe 
niektórych państw zachod­
nich, w tym również USA, 
nie tylko nie ulegają zmniej 
szeniu, lecz zwiększają się.

Zwiększa się również liczba 
amerykańskich baz wojsko­
wych na obcych terytoriach, 
przy czym bazy te są prze­
ważnie rozlokowane w stre­
fach przylegających do gra­
nic Związku Radzieckiego. 
Zgodzi się Pan, że fakt ten 
nie może nie budzić zupełnie 
zrozumiałych obaw narodu 
radzieckiego co do zamiarów 
USA.

Nie można nie zwrócić u- 
wagi również na to, że nie­
którzy czołowi politycy USA, 
wbrew naszym wzajemnym, 
Panie Prezydencie, pokojo­
wym zapewnieniom w czasie 
konferencji genewskiej, na­
dal występują z oświadcze­
niami, o których bynajmniej 
nie można powiedzieć, że od­
powiadają „duchowi Gene­
wy”. Wiadomo na przykład, 
że całkiem niedawno złożono 
w USA oświadczenie wy­
chwalające politykę, utrzymy 
Wania państwa „na skraju 
wojny”. Nie można nie zwró 
cić uwagi również na wojow 
nicze przemówienia niektó­
rych przywódców wojsko­
wych NATO, nawołujących 
otwarcie do dalszego wyści­
gu zbrojeń i gromadzenia za 
pasów broni atomowej w woj 
skach NATO oraz nie cofa­
jących się przed pogróżkami 
użycia tej broni.

Proponując zawarcie ukła­
du o przyjaźni i współpracy 
między naszymi krajami wy­
chodzimy z założenia, że za­
warcie takiego układu i po­
lepszenie stosunków między 
naszymi krajami ułatwiłoby 
osiągnięcie istotnej redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych. Moż­
na byłoby, na przykład, zgo­
dzić . się na zmniejszenie sił 
zbrojnych 5 mocarstw do po­
ziomu, co do którego została 
w swoim czasie wyrażona 
zgoda zarówno ze strony 
USA, jak i Związku Radziee 
kiego. Sprzyjałoby ternu rów 
nież porozumienie w sprawie 
broni atomowej, której za­
kazu domagają się narody. 
Ułatwione zostałoby również 
rozwiązanie kwestii ustano­
wienia odpowiedniej kontroli 
międzynarodowej.

W swoim liście zwrócił Pan 
ponownie uwagę na Pańską 
propozycję w sprawie „otwar 
tego. nieba”, przewidującą 
wzajemne loty nad teryto­
riami Związku Radzieckiego 
i USA samolotów amerykań­
skich i radzieckich w celu do

własnych lotnisk. Rzecz jas­
na, tak samo postąpiliby w 
analogicznym wypadku rów­
nież nasi przywódcy wojsko­
wi. Łatwo zrozumieć, że wy 
nikiem tego byłoby dalsze 
wzmożenie wyścigu zbrojeń

Co innego, gdybyśmy do­
szli do porozumienia w spra­
wie redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych. Wówczas przepro 
wadzenie odpowiedniej kon­
troli, której metody można 
by uzgodnić, byłoby rzeczą 
uzasadnioną i konieczną.

Nie można również pomi­
nąć faktu, że zobowiązanie 
ZSRR i USA w sprawie roz­
strzygania wszystkich spor­
nych kwestii wyłącznie za po 
mocą środków pokojowych, 
co oznacza wyrzeczenie się 
użycia w stosunkach wzajem 
nych siły lub groźby siły, włą 
czając broń atomową i wodo­
rową, — stworzyłoby rzeczy 
wiście atmosferę uspokojenia 
w sytuacji międzynarodowej 
i stworzyłoby korzystniejsze 
warunki dla osiągnięcia poro 
zumienia w innych nieuregu 
fowanych problemach mię­
dzynarodowych.

A zatem zawarcie układu o 
przyjaźni i współpracy mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi 
i Związkiem Radzieckim oz­
naczałoby, iż możemy rzeczy 
wiście uczynić coś, jak Pan 
pisze w swoim Rście, „by 
przekonać świat, że nie ma­
my wobec siebie agresyw­
nych zamiarów“.

Jeśli chodzi o konkretne 
problemy międzynarodowe, 
poruszone w Pańskim liście, 
to jestem nadal przekonany, 
że obok kwestii rozbrojenia, 
najważniejszym z nich jest 
sprawa zapewnienia bezpie­
czeństwa europejskiego. Na 
genewskiej konferencji mini 
strów spraw zagranicznych 
jesienią 1955 roku, rząd Zwiąż 
ku Radzieckiego zgłosił sze­
reg konkretnych propozycji, 
mających na celu rozwiąza­
nie tego problemu. Rząd ra­
dziecki nadal uważa, że zada 
nie skutecznego zapewnienia 
bezpieczeństwa w Europie 
może być najlepiej rozwiąza 
ne przez utworzenie jednoli­
tego ogólnoeuropejskiego sy­
stemu bezpieczeństwa zbioro 
wego.

W naszych propozycjach 
uwzględniliśmy jednocześnie 
życzenia wyrażone przez trzy 
mocarstwa zachodnie co do 
wielu doniosłych zagadnień, 
jak również wzięliśmy pod 
uwagę konkretne koncepcje w 
tej dziedzinie, wysunięte 
przez przedstawicieli mo­
carstw zachodnich podczas 
naszego spotkania w Gene­
wie. Propozycje rządu ra 
dzieckiego w sprawie zapew­
nienia bezpieczeństwa euro­
pejskiego uwzględniają rów 
nież w całej pełni doniosłą ro 
lę, jaką w rozwiązywaniu pro 
blemów europejskich odgry­
wają Stany Zjednoczone.

Rządy trzech mocarstw nie 
przyjęły jednak naszych pro 
pozycji i przeciwstawiły im 
plan prowadzący do odbudo­
wy militaryzmu w całych 
Niemczech i przewidujący po 
nadto -włączenie zjednoczo­
nych Niemiec do zamknięte­
go bloku militarnego, utwo­
rzonego przez mocarstwa za­
chodnie. Tego rodzaju pian, 
jak nie trudno zrozumieć, nie 
może stanowić podstawy do 
rozwiązania sprawy zapew­
nienia rzeczywistego bezpie­
czeństwa w Europie i do ure 
gulowania kwestii niemiec­
kiej.

Wobec tego, że w okresie 
powojennym w Europie pow­
stały i skonsolidowały się

nych przesłanek do rozwią­
zania kwestii Niemiec.

Co się tyczy Pańskiej uwa­
gi o prawie narodów do wy­
boru ustroju, w jakim pra 
gną żyć, to należy stwier­
dzić, że Związek Radziecki 
zawsze przestrzegał i obec­
nie przestrzega zasady, że 
warunki wewnętrzne w każ­
dym państwie są wewnętrz­
ną sprawcą danego narodu. 
Liczymy na to, że taką samą 
zasadą będą się kierowały w 
swych stosunkach między­
narodowych także inne mo 
carstwa.

W liście swym porusza Pan 
również tak doniosły pro­
blem, jak rozwój kontaktów 
między Wschodem a Zacho­
dem. Zgadzamy się całkowi­
cie z Panem co do znacze­
nia tych kontaktów. Właśnie 
dlatego na konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych 
jesienią ub. roku Związek 
Radziecki zgłosił propozycje 
mające na celu usunięcie ba­
rier hamujących rozwój nor­
malnych stosunków handlo­
wych i ekonomicznych oraz 
rozszerzenie kontaktów w 
dziedzinie kultury, nauki, 
sztuki, sportu, turystyki itp. 
Wszyscy stwierdzaliśmy z za 
dowoleniem, że w tej spra­
wie zarysowało się na kon­
ferencji pewne porozumie­
nie. Jednakże w ostatniej 
chwili delegacje USA i in­
nych mocarstw zachodnich 
wysunęły żądania sprzeczne 
z dyrektywami, które wraz z 
Panem, panem Edenem i pa­
nem Faure’m daliśmy na­
szym ministrom spraw zagra 
nicznych. Rząd radziecki nie 
mógł przyjąć tych nowych 
postulatów, gdyż przewidy­
wały one bezpośrednią inge­
rencję w sprawy wewnętrzne 
suwerennych państw.

Niestety, również praktyćz 
ne kroki rządu radzieckiego 
w dziedzinie rozwoju kontak 
tów między naszymi krajami, 
w szczególności w zakresie 
wymiany delegacji,, napoty­
kają na poważne przeszkody 
ze strony amerykańskiej.

Jestem przekonany, że 
wspólnymi siłami uda nam 
się zlikwidować tzw. „żelaz­
ną kurtynę” i stworzyć wa­
runki szerokiego rozwoju oso 
bistych kontaktów między 
obywatelami naszych kra­
jów. Pozwolę sobie wyrazić 
nadzieję, że Pan również po­
dziela ten pogląd.

Także w tej kwestii zawal­
cie układu o przyjaźni i 
współpracy między naszymi 
krajami miałoby niewątpli­
wie wielkie dodatnie pnącze-

gdyńskim
Panujący ostatnio na Wy­

brzeżu dotkliwy mróz nie 
przeszkodził w pracy gdyń­
skich portowców. Wpraw­
dzie obecnie w porcie znaj 
duje się mało statków, lecz 
już w przyszłym tygodniu 
należy się spodziewać, że do 
Gdyni zawinie wiele jedno­
stek obcych bander.

Obecnie trwa załadunek 
drobnicy dla państw Amery 
ki Łacińskiej na statki Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej „Santa issabella“ i „San 
ta Teresa“ oraz na statek 
PLO „M. Kopernik“. Ponad­
to m/s „Buczek“ ładuje drób 
nicę, którą powiezie do Bup 
my, a statki „Elbląg“, „Wej 
herowo“ i „Ajax“ (Dania) 
dokonują przeładunku drob­
nicy.

Przy elewatorze trwa wy 
ładunek mąki, przywiezio­
nej z Francji przez statek 
bandery fińskiej „Granoe“. 
Portowcom robota pali się 
w ręku, bowiem statek li- 
beryjski „Aviori Fictoros“, 
który przywiózł zboże z Ka­
nady, też czeka na swoją 
kolej. Poza tym przy jed­
nym z nabrzeży trwa wyła­
dunek chińskiej rudy z m/s 
„Warszawa“.

Jak dotychczas, praca w 
porcie nie doznaje poważ­
niejszych zakłóceń, mimo iż 
często padający śnieg i do­
kuczliwy wiatr wcale nie 
ułatwiają przeładunków.

dech)

Lodołamacze
„Wilk" i „Kuna“ 
pfirz©g3if®fj£| się 
ku morzu

nie.
Oto kilka uwag, które pra­

gnąłem. przekazać Panu, Sza 
nowny Panie Prezydencie, w 
związku z uwagami zawarty­
mi w Pańskim piśmie. Pra­
gnąłbym, bardzo, by pomo­
gły one uwypuklić znaczenie, 
jakie ]a i moi koledzy przy­
wiązujemy do zawarcia ukła 
du o przyjaźni i współpracy 
między' ZSRR i USA.

Ze swej strony gotowi je­
steśmy jak najstaranniej roz 
patrzeć wszelkie Pańskie u- 
wagi na temat tych czy in­
nych postanowień układu, 
które uważałby Pan za nie­
zbędne poczynić.

^ Oczekuję- dalszych Pań­
skich uwag w tej sprawie.

Z wyrazami szczerego po­
ważania

N. BUŁGANIN

1 bm. w godz. popołudnio­
wych, kra, spływająca z gór 
nego biegu Wisły, zatrzyma­
ła się na całej szerokości 
rzeki na przestrzeni około 
10 km w dolnym odcinku 
ujścia Wisły.

Obecnie lodołamacze 
„Wilk“ i „Kuna" otrzymały 
polecenie przebicia się ze 
Świbna na morze, aby stam 
ląd kontynuować łamanie lo 
dów w górę rzeki.

Pozostałe lodołamacze na- 
razie znajdują się w bazie 
w Przegalinie, gdizie prze­
bywać będą do czasu utoro­
wania im drogi.

dech)

„Lublin“ i „Ozach“
opuściły

Gdynię
Przedwczoraj, tj. 2 bm. o- 

puściły Gdynię dwa statki 
linii angielskiej; „Lublin” i 
„Czech”. Pierwszy z nich roz 
począł . rejs do Hull, zaś 
„Czech” popłynął do Londy­
nu. Oba statki wiozą spory 
ładunek wysokowartościowej 
drobnicy (m. in. dykta, krze­
sła, ogórki i chemikalia).

Ponadto na pokładzie „Cze 
cha” znajduje się 6 pasaże­
rów.

(Ieeh>

jconywania zdjęć z powietrza,! dwa państwa niemieckie, któ 
Pk również wymianę infor- re mają różny ustrój społe

Satyra polityczna
macji wojskowych, Ja i moi 
koledzy mieliśmy już moż­
ność wyrażenia swego stano­
wiska. co do tej propozycji. 
Wydaje się nam, że w obec­
nej. sytuacji międzynarodo­
wej, a tym bardziej w wa­
runkach niczym nie skrępo­
wanego wyścigu zbrojeń, lo­
ty tego rodzaju nie tylko nie 
wybawiłyby narodów od stra 
chu przed nową wojną, lecz 
przeciwnie, spotęgowałyby 
ten strach i wzajemną po­
dejrzliwość. Proszę pomyśleć, 
Panie Prezydencie, jak po­
stąpiliby przywódcy wojsko­
wi Pańskiego kraju, gdyby 
otrzymali raport, że zdjęcia 
lotnicze wykazały, iż sąsiad 
ma więcej lotnisk? Niewąt­
pliwie zarządziliby oni nie­
zwłoczne zwiększenie liczby

czno-ekonomiczny i których 
rozwój idzie różnymi droga­
mi, sprawa utworzenia zjed­
noczonych Niemiec jako pań 
stwa pokojowego i demokra­
tycznego nie może być roz­
wiązana, rzecz jasna, bez o- 
sćągnięcia odpowiedniego po 
rozumienia między samymi 
Niemcami — między Niemiec 
ką Republiką Demokratyczną 
a Niemiecką Republiką Fede 
ralną.

Jednocześnie Jestem prze­
konany, że normalizacja sto­
sunków radziecko - amery­
kańskich, a w szczególności 
tego rodzaju krok, jak zawar 
cie układu o przyjaźni i 
współpracy między ZSRR i 
USA, miałby wielkie znacze­
nie pozytywne również w 
sprawie stworzenia niezbęd- Kto mniema, te Jest niedosiężny, ginie razem ze zgni-

.. .. Jym «watem, (Neue; Deutschland)
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Dzięki
pomysłom
racjonalizatorskim
• tańsze o 30-40 proc. 

fundamenty.
• jaśniej oświetlone 

klatki schodowe
na Głównym Mieście

! Ci, którzy mają coś wspól­
nego z odbudową Głównego 
Miasta w Gdańsku, wiedzą 
na pewno, że grunt nośny na 
tym terenie znajduje się na 
głębokości 1,5—2 m poniżej 
posadzki piwnicznej.

Dotychczas głębokość tę 
„przechodziło się“ pełnym mu 
rem. Pomysł mgr inż. arch. Al 
fcnsa Baka z ,,Miastoprojek- 
tu“ pozwala na filarowe przej 
ście do gruntu nośnego bez 
stosowania jakichkolwiek 
podciągów.

Zastosowanie tego pomy­
słu daje przeciętnie 30—40 
proc. oszczędności na mu­
zach fundamentowych. Tego 
rodzaju fundamenty znalazły 
już zastosowanie.

W zatwierdzeniu jest jesz­
cze inny projekt inż. Baka. 
Dotyczy on oświetlenia kla­
tek schodowych, w zabytko­
wej dzielnicy Gdańska. Po­
mysł polega na zastosowaniu 
oświetlenia z lustrami. Oby 
przystąpiono

Trzeba wreszcie znaleźći

słuszne rozwiązanie
sprawy spółdzielni
„Wdzydzcma"

Trudno, nie ma rady — musimy jeszcze raz powrócić do 
tego samego tematu — sprawy spółdzielni „Wdzydzana". A 
więc dla przypomnienia: spółdzielnia ta została przed ro­
kiem wyłączona z pionu CPL i A i przekazana Woj. Zw. 
Spółdzielczości Pracy. Decyzją tą spółdzielni „Wdzydzana" 
wyrządzono krzywdę. Pisaliśmy o tym, domagaliśmy się co­
fnięcia niesłusznej decyzji. Niestety, trzeba było aż roku, 
aby przycfężka machina biurokratyczna uczyniła półobrót 
wstecz...

A sprawa wygląda następująco:
W końcu pierwszej połowy ub. m. w spółdzielni „Wdzydza­

na" w Gdyni, z inicjatywy i przy udziale przedstawicieli 
centrali CPLiA z Warszawy odbyła się konferencja, która 
miała dać odpowiedź na pytanie: Czy „Wdzydzana“ ma po 
wrócić do pionu CPLiA czy nie?

rp EORETYCZNIE wszyst-j nieprofilowych jak np. haf- 
ko przemawiało za tym,j ciarstwo nieludowe, należało 

że tak. Uznano, iż decyzja; by przesunąć do jakiejś innej 
sprzed roku była niesłuszna.
Pion CPLiA wyraził goto­
wość przyjęcia spółdzielni z 
powrotem. Spółdzielnia chce 
do pionu CPLiA powrócić.
Ale...

W ciągu minionego roku 
dzięki energii i zdolnościom 
organizacyjnym kierownic

spółdzielni pracy, innych pra 
cewników nie posiadających 
kwalifikacji niezbędnych w 
profilu produkcyjnym CPLiA 
—• przeszkolić. Znowu teore­
tycznie wszystko to jest do 
zrealizowania. Ale...

Zmniejszenie liczby praco 
wników spółdzielni (niezbęd

kilkanaście wdzydzkich haf 
ciarek wobec 300 osób pracu 
jących w spółdzielni!

A jednak znaczy wiele. Rozu­
mie to kierownictwo spółdzielni 
— nie zapomina, iż poza zwykły 
mi gospodarczymi zadaniami na 
spółdzielni spoczywrają inne, nie 
mniej istotne. Dlatego troszczy 
się o Wdzydze. Dzięki spółdziel-! 
ni wdzydzka świetlica hafciarek 
ma dziś radioodbiornik, a zes­
pół artystyczny stroje. Niedłu­
go ma mieć i światło elektrycz­
ne, aby hafciarki nie musiały | 
pracować przy naftówkacb. 

Kobiety z Wdzydz dzięki 
trosce spółdzielni ostatnio za 
rabiają też lepiej. I dlatego 
w pełni zrozumiałe jest ich 
przywiązanie do „Wdzydza- 
ny“, która wśród nich pow­
stała i daje im coraz więcej, 
dlatego nie chcą się zgodzić 
na odłączenie ich od tej spół­
dzielni i przyłączenia d0 ja­
kiejś spółdzielni CPLiA

Sukces
» • ttii>aa a i ■ ■

w Izraelu
Państw. Opera i Filhar 

monia Bałtycka otrzyma­
ła od prof. Kazimierza Wił 
komirskiego, bawiącego 
wraz z siostrami, Marią 
pianistką i Wandą skrzy­
paczką, na tournee artys­
tycznym w Izraelu — de­
peszę, donoszącą o niezwy 
klych sukcesach polskich 
muzyków,

iMGWlKi
Cortina d'Ampezzo 
we Wrzeszczu

Czytelnik „Dziennika“ 
ob. J. Ł. zwrócił naszą u- 
wagę na prawdziwy talent 
sportowy, drzemiący w ka­
drach if PK GG. Mowa o 
motorniczym „2“ (nr bocz­
ny 116), który w ub. nie­
dzielę o godz. 11,25 rozwi­
nął we Wrzeszczu fantas-

Czp po pieprz
trzetia jechać z Oksywia
07 rln 3ak 1 na zebraniach komite-
QL UU „ifólllWaGobfl jtów sklepowych, nie znajdu-

I jąc, niestety, dotychczas wda 
Sprawa zaopatrzenia skle-, ściweg0 rozwiązania.

pów PSS w Gdyni, znajdująNim więc taka decyzja za-i. - , ... .padnie, trzeba zrobić WMySłi cych s« na przedmieściach, 
ko aby spowodować przej- w artykuły, importowane c- 

’ ------ - - raz w wędliny i wyroby wę­
dliniarskie, była niejednokro

twa spółdzielnia rozrosła się|ne ze względu na mniejsze 
niemal dwukrotnie. Ponie- niż w spółdzielczości pracy li 
waż należąc d0 pionu spól-l 
dzielczości pracy nie posiada

do’jego realizacji.

la ani odpowiednich możliwo 
ści, ani nie było jej to potrze 
bne — rozwój postępował w 

jak najszyciej i kierunku nieprofilowym tj

GDZIE
t KIEDY

nieartystycznym. O ile więc 
miałaby teraz powrócić do 
pionu CPLiA. niezbędne są 
cięcia. Pewną liczbę osób za­
trudnionych w dziedzinach

TEATRY
GDANSK — dawne kino ,,Swia 

towid‘‘ — obok WRN — nie­
czynny.

Lalek — siedziba — „Baśń o 7 
czarodziejach“ — g. 14.

GDYNIA — Dramatyczny — 
„Balladyna“ — premiera — g. 19. 

Lalek — sala MRN, Ul. Bema
— „Zagubiony elf" — g. 14.

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — 

„Cud zdarza się raz" od 1. 18 — 
franc, — g. 16, 18 i 20. „Kame­
ralne" — „Królewna żabka" — 
g. 13.30 i 14.30. „U zach. wybrze­
ży Morza Kaspijskiego" od i. 7
— dokument, g. 15.30, co godz. 
do 20.30. WRZESZCZ — „ZMP-o- 
Wiec" — „Dama z portretu“ od 
1. 14 — g. 16, 18 i 20. „Bajka" — 
„Magiczne zabawki" — g. 14.45; 
„Biała grzywa" od 1. 7 — franc, 
g. 16, 18 i 20. NOWY PORT — 
„1 Maja“ — „2x2 = 5 
od lat 12 — węgierski — godz. 
16, 18 i 20. OLIWA — „Delfin“
— „Szerszeń" 0d 1* 12 — radź. 
g. 16, 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa" — 
„Czerwona oberża“ — od 1. 18 — 
franc, g. 16, 18.10 i 20.20. „Atlan­
tic" — „Księżniczka Mary" od 
Ł 14 — radź. — g. 15.30, 17.45, 20 
„Goplana“ — „Kasztanka" — g. 
15; „Psotnicy“ — od lat 7 — 
radź. — godz. 16; „Okrutne 
morze" — od lat 14 — an­
gielski g. 18 i 20.15. GRABÓWEK
— „Fala“ — „Diabeł z młyń­
skiego wzgórza" — od lat 12
— NRD — godzina 16, 18 i 20. 
CHYLONIA — „Promień“ — 
„Zanim Simon ujrzał świat“ — 
od lat 16 — węgr. — g. 16, 18 
i 20. ORŁOWO — „Neptun“
— „Piękności nocy“ — od 
lat 18 — francuski — g. 16, 18 
i 20, RUMIA — „Aurora“ — 
„Błękitny krzyż" od lat 7 
polsk. — g. 18 i 20. OBŁU2E 
„Związkowiec" — „Miłość na 
wirażu“ od 1. 7 — radź. — 
19.30.

SOPOT — „Bałtyk" — „Zacza­
rowany rower" od i. 7 — polsk. 
g. 15.30, 17.30, 18.30, „Polonia* 
„Widma opuszczają szczyty" od 
i. 7 — g. 16, 18 i 20.

WYSTAWY
Nowy Port — Morski Dom

Kultury — wystawa amatorska;
Wystawa produkcyjna - pt. 

„Port gdański wykonał plan 
S-letni - od a 19—20-tej 

Sopot — pawilony przy molo
— Wystawa Plastyków okręgu 
gdańskiego — codziennie prócz 
ooriiedz.. a 9—17

MUZEA
Muzeum Marynarki Wojennej,

Gdynia — Bulwar Szwedzki — 
wystawa o bitwie oliwskiej — 
otwarte codziennie (prócż ot* 
ni eri7 laików) w godz od 10 
do 15. W niedziele i święta od 
godz HI do 17

Pomorskie w Gdańsku codzlen 
nie U wy latkiem poniedział­
ków) oö 10—15. w niedziele od 
10—18

DYŻURY APTEK
od dn. 4, II. do dn. 10. II. 56 r.

GDANSK — Apteka Nr 52. ul. 
pługa 54/56. WRZESZCZ — Ap­
teka Nr 5, ul. Grunwaldzka 36. 
NOWY PORT — Apteka Nr 4, 
ul. Oliwska 83/4 — stały dyżur

Kto oomoźe?
Kłopoty projektantów
zabytkowefo
Sdańska

Przy odtwarzaniu elewacji 
kamieniczek przy ul. Mariae 
kiej w Gdańsku projektanci 
natrafiają na trudności, a 
mianowicie brak jest jakich 
kolwiek zdjęć ciągu kamie­
niczek pod numerami 40 
— 49.

Rekonstrukcja tej tak 
pięknej i charakterystycz-

Plecionkarka tvdzydzka 
Helena Knut przy pracy. 

Fot. A, Podlewski

ście całej spółdzielni. Jedno­
cześnie roczny okres zwłoki, 
która wyrządziła już znaczne 
szkody, nie może przeciągać 
się na dalsze miesiące — 

czas wreszcie działać szyb 
ko i działać tak, by ocala­
jąc wartości regionalne bar 
dzo w tej całej sprawie is­
totne. jednocześnie maksy­
malnie korzystnie sprawę 
załatwić dla ludzi, którzy 
je reprezentują, dla ludzi, 
dla których spółdzielnia 
,,Wdzydzana“ powstała.

(it)

Znowu 
alarmowano 
Straż Pożarną

tnie poruszana zarówno na 
posiedzeniach gdyńskiej MRN

Możesz
usłyszeć swój głos
w niedzielę
m jazzowym
koncercie życzeń

W niedzielę 5 bm. o godz. 
17 w sali imprezowej Klubu 
Pracowników Kultury w 
Gdańsku, ul. Garncarska 18, 
odbędzie się jubileuszowy 25 
koncert z płyt i taśmy mag­
netofonowej pt. „Jazzowy kon 
cert życzeń”.

W drugiej części programu 
weźmie udział sama publicz­
ność. Przed mikrofonem ra­
diowym wystąpią ci, którzy 
chcą utrwalić na taśmie pio

nej uliczki uzależniona rokiem bardzo niechętnie
jest od... mieszkańców trój 
miasta, a ściślej mówiąc, 
od miłośników Gdańska. 
Bo na pewno wśród nich 
znajdzie się ktoś, kto po­
siada stare sztychy, lub 
zdjęcia, obrazy, książki z 
ilustracjami przedstawiają 
cymi elewacje wymienio­
nych kamieniczek.
Chddzi więc o to, by je udo 

stępnić projektantom i zgło­
sić do kierownictwa pra­
cowni „Miastoprojektu“ — 
Główne Miasto przy ul. Dłu­
giej 35 w Gdańsku (tel. 
345-33).

przejmujący spółdzielnię, dziś 
w związku z jej rozwojem 
zdaje się nie ma ochoty jej 
oddać.

A jednak wydaje się, że ta 
kie właśnie rozwiązanie spra 
wy — przejęcie „Wdzydzany“ 
przez CPLiA po pewnym 
zmniejszeniu jej składu oso­
bowego, przy pomocy ze stro 
ny WZSP —- byłoby najsłusz 
niejszym wyjściem z sytuacji 
Uzasadnienie stanowi histo­
ria tej spółdzielni.

„Wdzydzana“ powstała z okre­
ślonym celem politycznym i go 
spodarczym —- należało pomóc 
mieszkańcom ubogiej wioski ka­
szubskiej, których piaszczyste 
pola dawały i dają plony nie 
zaspokajające potrzeb wsi. Wdzy 
dze — jak zwie się ta wioska — 
posiadały tylko jedno bogactwo: 
tradycję regionalnej ludowej 
twórczości w dziedzinie haftu i 
plecionkarstwa z korzeni sosny. 
Tym to hafeiarkom i ostatniej 
już plecionkarce spółdzielnia da 
ła byt, jednocześnie reaktywu­
jąc sztukę ludową w tamtych 
stronach. One to spółdzielnię na 
zwały „Wdzydzana“.

sterski w Politechnice rozpocz-j A LE CZAS wykazał, Ż© 
nie się w marcu rb. Podania j Cl dü’a urzy-mania tej pla-
należy składać do 9 bm. Egza-1 cówki konieczna jest jej roz- 
miny odbędą się w dniach 23-2»! “ u j J .
bm. Obowiązuje egzamin z ma-; budowa zarząd przeniósł 
tematyki i przedmiotu kierun- się do Gdyni, poza haftem i 
kowego. Na wydziale arebitek-' 
tury — z geometrii i przedmio­
tu kierunkowego. Do podania 
należy dołączyć: oryginał łub 
wkładkę dyplomu, własnoręczr 
nie napisany życiorys, ankietę i r7vS+ei 
personalną, dwie fotografie, opi-! Ł1

g> tym war la
wiedzieć

KURS MAGISTERSKI 
DLA EKSTERNÓW 
W POLITECHNICE GDAŃSKIEJ

Rektorat Politechniki Gdań­
skiej komunikuje, że trzeci z ko 
lei eksternistyczny kurs magi

plecionkami spółdzielnia zaję 
ła się dziewiarstwem ręcz­
nym. I w miarę jak spółdziel 
nia rosła, znaczenie jej macie 

komórki — Wdzydz 
nię zakładu pracy, odcinek wpłaj malało. Cóż dziś np. znaczy 
ty 30 zł za wpisowe do NBP
(oddz. Wrzeszcz, nr konta

Krótko
o różnych sprawach

GDYNIANIE...

302-81-15, cz. 38, dz. 5, rozdz. 26).
Kandydaci muszą posiadać co 

najmniej dwuletnią praktykę za 
wodową.

DLA MIŁOŚNIKÓW GOŁĘBI
Oddział Zjednoczenia Polskich 

Hodowców Gołębi Pocztowych 
w Gdańsku - Wrzeszczu urządza 
w dniach 4 i 15 bm. pokaz gołę­
bi pocztowych we Wrzeszczu — tie". Wywieszony w gablotce 
przy ul. Chrzanowskiego 49 (o- program filmów zwykle mija s

we. Straty wynoszą ok. 8 tys. 
złotych.

1 bm. o godz. 16.50 wybuchł 
pożar w biurze gminnej spół­
dzielni w Mikołajkach Pom.

mity zatrudnienia «pionie “2
CPLiA) jest równoznaczne Ze podpalenie, Ugaszono w zarod- 
zmniejszeniem jej potencjału ku. Dochodzenie trwa. 
gospodarczego, wypracowane * * *
go dużym nakładem sił i sta Teg0 sameg0 dnia 0 godzinie i ę nk melodie zagraną na 
nowiącego niewątpliwy aoro 23.40 zaczął płonąć dom gospo- e Kę’ e aę zagraną ua

fortepianie, melodeklamację
etc. Po nagraniu występy te 
będą odtworzone z taśmy 
przed publicznością.

W trzeciej części będzie... 
niespodzianka, która ucieszj 
amatorów muzyki jazzowej i 
tanecznej

Bilety w cenie 10 zł do naby­
cia w przedsprzedaży w Klubie 
Pracowników Kultury na III p. 
od godz. 10 do 16 i od 16 do 22 
w kawiarni klubu (Garncarska 
18). pozostałe zaś bilety — przy 
wejściu w dniu imprezy.

bek spółdzielni. Z tym zaś za idarza indywidualnego w Puzdro-
rzadowi snółrLmIni nagodzić iwie w b°w> kartuskim. Przyczy rządowi spoiazmmi pcg~azw na; wflllv;e urządzenia komino-
się me łatwo.

Co więcej, miniony rok
sprawił i to, że WZSP przed

®str®żisie 
% famaris
3 wypadki śmierci
w Ciąga 

iitcy
Ostatnie mrozy spowodowa 

!y, m. in. zakłócenie w odbio 
rze gazu. Od kilku dni pło- 
mień gazowy jest słaby, a na 
wet chwilami gaśnie. Pozo­
stawienie odkręconego kurka 
spowodowało już kilka wy­
padków zatrucia gazem.

W ciągu nocy z 1 na 2 bm. 
w Gdańsku 3 osoby poniosły 
śmierć, której przyczyną by 
ło zatrucie gazem świetlnym.

Wezwane _do 20-letniego 
Jana Kalińskiego (Gdańsk, 
ul. Rybaki Górne 3/6) pogoto 
wie ratunkowe stwierdziło 
już tylko zgon zatrutego. Ró­
wnież przy ul. Okrąg 1/3 m. 
5 w Gdańsku znaleziono

Po takie więc artykuły, jak 
np. pieprz ziarnisty, kawa na 
turalna, kakao, liście lauro­
we, ziele angielskie, oliwa ni 
cejska itp., ludność Oksywia,
Obłuża, Witomina, Orłowa,
Cisowej i innych przedmieść 
zmuszona jest jeździ« do od­
ległej Gdyni, by zakupić je w 
jedynym sklepie „Delikate­
sy“, gdyż placówki PSS z re­
guły artykułów tych nie po­
siadają.

Co prawda gdyńska PSS idlgwiCZGWiia \ WÄZlä 
otrzymuje od czasu do czasu 1 , . , ,
t. zw. „dorywcze“ przydziałyj Spi8W2J(| W SößOCiß ! W GdsMil 
niektórych artykułów impor1

tyczną szybkość, wznieca- 
jąc — na wzór bobsleistów 
— tumany śnieżnego pyłu 
za tramwajem.

W praludzie tramwaj prze 
jechał o kilkadziesiąt me­
trów przystanek przy ul, 
Hibnera i po tym „zabie- 
gu‘‘ wlókł się do Gdańska 
już żółwim tempem (bo sil 
nik „nawalił^), ale talent 
chyba jest, co? (sa).

Czyżby... pasek?
Prawdopodobnie określe­

nie „wycena“ pochodzi od 
słowa „wyć“ (że niby tak 
reagują niektórzy kupują­
cy na zawiłe metody usta­
lania cen). Bo tak: tego
samego rodzaju. gatunku, 
loielkości, długości, liczby 
dziurek itp. zwykły pasek 
skórzany kosztuje w skle­
pach prywatnych trójmia­
sta trzydzieści kilka zło­
tych. w CPLiA. — 32:20 zł, 
a w kioskach „Ruchu“ —- 
21.20 zł.

Oczywiście, najkorzyst­
niej kupować paski w „Ru­
chu“, ode jeśli ktoś nie zna, 
tej handlowej tajemnicy, to 
dlaczego musi przepłacać 
gdzie indziej.

Według J. Ł. (sa)

Mieszkańcy
trójmiasta

SiQ .i.

JUTRO „GAŁCZYNIADA“ 

W niedzielę 5 bm. o godz.

towanych, lecz znikome ich 
ilości w żadnym wypadku 
nie pokrywają potrzeb kon­
sumentów.

Przykładem tego może być 
m. in. fakt, że np. w grud­
niu, a więc w miesiącu szczy 
towego nasilenia podaży świą 
tecznej, PSS w Gdyni otrzy­
mała do rozprowadzenia na 
kilkadziesiąt swych sklepów 
spożywczych „aż“... 6 kg. ka 
wy prawdziwej!

W styczniu przydzielono 
dla „odmiany“ znów kakao, 
tym razem w ilości 200 kg, 
lecz przeważnie w puszkach 
półkilogramowych (p0 160 zł 
za puszkę). Mimo że kakao 
przestało już być ,,luksusem“, 
nie każdego z nas stać jesz­
cze na kupno całej puszki. 
Dlaczego więc nie sprzedaje 
się kakao „luzem“.

Inny, niemniej ważny pro 
blem stanowi sprawa pełniej 
szego niż dotychczas zaopa­
trzenia przedmieść, gdzie 
znajdują się wyłącznie skle­
py PSS, w wędliny i wyroby 
wędliniarskie.

Co prawda i tu gdyńska 
PSS otrzymuje pewne, nie­
wielkie zresztą partie wę­
dlin, lecz są to dostawy do­
rywcze, pochodzące z t. zw. 
puli niewybranej przez 
MHM, przy czym oferowane 
najczęściej na warunkach | 
niemożliwych do przyjęcia. |

Wydział Handlu Pręży- j 
di um gdyńskiej MRN ,powi-| 
nien przeanalizować postula.

W sali koncertowej W 
Grand Hotelu w Sopocie w 
dniu 6 bm, o godz. 19,15, a w 
auli Politechniki Gdańskiej 
we Wrzeszczu w dniu 7 bm. 
o godz. 19 wystąpią Halina 
Mickiewiezówna (sopran) i 
fflarian Woźniczko (baryton).

Znani ‘śpiewacy wykonają 
przy akompaniamencie Nel­
ly Bogackiej szereg pieśni i 
arii operowych.

w Klubie Pracowników Kultury ty mieszkańców przedmieść,! 
w Gdańsku przy ul. Garncar-| , „ ,, ,
skiej 18/20 — teatrzyk „Zielona °y poprawie zaopatrzenie, 
Gęś“ daje trzecie przedstawię-!
nie pt. „Gałczyniada“

Bilety do nabycia w oddzia-l 
lach „Orbisu“ w Gdańsku i 
Wrzeszczu, w siedzibie klubu

(j. b.)

Pierwszy w br. 
superłrawler 
przekazany 
rybołówstwu 
morskiemu

28 stycznia dyrekcją Sto­
czni Gdańskiej przekazała 
Przedsiębiorstwu Połowów 
Dalekomorskich „Dalinor * — 
pierwszy zbudowany w br. 
statek morski. Jest nim su- 
pertrawier rybacki „Bzura"
0 nośności 470 ton.

Kapitan supertrawlera „Bzu
ra" — Józef Pijska w roz­
mowie z dziennikarzem PAP 
oświadczył m. in.: —- Statek 
został dobrze wyposażony w 
urządzenia radiowe i łowcze, 
rozwija szybkość 12 węzłów
1 posiada wygodne dwuosobo 
we kabiny dla załogi. Jedy­
ną wadą „Bzury" i całej se­
rii statków tego typu budo­
wanych w Stoczni Gdańskiej 
jest to, że są one parowcami, 
ą nie motorowcami, przez co 
nie mogą zbyt długo łowić 
na odległych morzach. Ko­
nieczne staje się zatem pod­
jęcie budowy supertrawle- 
rów motorowych. Pozwoli to 
rybakom znacznie zwiększyć 
połowy ryb.

Obecnie w Stoczni Gdań­
skiej budowanych jest na za 
mówienie Przedsiębiorstwa 
„Dalmor“ dalszych 12 super- 
trawlerów tego typu. które 
przekazane zostaną w bieżą­
cym roku do eksploatacji. Po 
zwoii to znacznie zwiększyć 
połowy — lepiej zaopatrywać 
ko: ho me nić w w r\bę.

dwie osoby zmarłe na skutek I (pok. nr 4) oraz vv dniu imprezy! 
silnego zatrucia gazem (nie-;otl KOdz- j9 na mle*sru
zamknięty kurek). Jedną ze 
zmarłych osób jest 40-letnia 
właścicielka mieszkania A,
Kozłowska.

Ponadto pogotowie ratunko 
we wzywane było do kilku in 
nych, groźnych, choć 
śmiertelnych wypadków

W „NADMORSKIEJ"

nocny. OLIWA — Apteka Nr 17,1 siedle przy Al, Wojska Polskie- z tym, co ukazuje się na ekra

Dziś, w sobotę 4 bm„ w salach 
„Nadmorskiej“ w Sopocie odbę­
dzie się BAL NADMORSKI, or­
ganizowany przez komitet rodzi­
cielski przy szkole podstawowej 
nr 6. Początek zabawy o godzi­

nie nie 21. *
za_l Dochód z tej imprezy przezna 

, . . ^ cza się na najpilniejsze potrze-trucia: m. m. do 13-ietniego; by szkoly<
Władysława Karpińskiego,!
zam. w Gdańsku, przy ul. Kłoj przypominamy o kuligu 
pot 2 m. 11, i do 17-let-J Jutro (w niedzielę 5 bm.) PT 
niej Haliny Poniatowskiej;tk organizuje — z okazji za- 

..proszą OZK, aby honorował (Gdańsk ul SemDOłowskiei i kończenia I Ogólnopolskiego Rai 
zapowiedzi filmów, które mają „ . ’ ’ zńaWr-n« M 'du Narciarskiego w Kartuzach
być grane w „najbliższym cza- 10 IU- Klu 4 ziicutziuno za-;_ WVCieczkę do Kartuz i 2uko- 
sie“ w gdyńskim kinie „Atlan- trutą 2 bm. o godz. 6.55 rano.iwa. O godz. 11 wyjadą sprzed

Szybka pcmcc lekarska da!dworca w Gdańsku autobusy
(koszt łącznie z kuligiein 40 zł).

ul. Kaprów 4. SOPOT — Apte­
ka Nr 15, ul. Rokossowskiego 21. 
GDYNIA — Apteka Nr 13, ulica 
Starowiejska 34. ORŁOWO — 
Apteka Nr 20, ul. Boh. Stalin­
gradu 66 — stały dyżur nocny. 
OBŁUŻE — Apteka Nr 63, ulica 
Bednarska 11 — stały dyżur noc­
ny.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni I Klinika Chirur­
giczna Akademii Medycznej 
w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
tku — telefony: Centrala —
322-65 dn 7 — Biuro wezwań: 
«10-00. 340-34, 347-31» i

go).
Na pokazie można będzie zo­

baczyć m. in. gołębie pocztowe, 
które przeleciały 700 km na tra­
sie Budojowice (Czechosłowa­
cja) — Gdańsk.

W ZDK W GDYNI

nie.
R. Pasikowski 

korespondent

OBY TAKICH WIĘCEJ

jL ła w obu wypadkach pożyty-i.1 
wny rezultat: życiu Poniatów!'

Wszystkich niegrzecznych eks­
pedientów odsyłamy na naukę 
do sklepu MRM nr 138 przy ul.

W niedzielę 5 bm. o godz. 16 Starowiejskiej w Gdyni, którego 
w Zakładowym Domu Kultury kierownik, a równocześnie sprze 
w Gdyni; ui. Polska 32, odbędzie dawca ob. Switoński może być 
się prelekcja pt. „Socjalistyczny;wzorem grzeczności i uprzejmo- 
stosunek do pracy", która wy-j ści wobec nie zawsze przecież 
głosi czł nek zespołu prawni-(poprawnych, a często nawet gry 
ków. Po prelekcji będzie wy-'maśnych klientek, 
świetlony rilm „Rio Escondido", (j, b.t

skiej i Karpińskiego nie za­
graża już niebezpieczeństwo.

Apelujemy więc do Was, 
Czytelnicy:

sprawdzajcie przed uda­
niem się na spoczynek, czy

o godz. 10.24 — pociąg (koszt 
30 zł).

Zgłoszenia na wycieczkę au­
tobusowa przyjmuje PTTK w 
trójmieście dziś do godz. 11, a 
na kolejowa — do 13-ej.

HARCERSKI KARNAWAŁ 
Młodzieżowy Dom Kultury im.

dokręcane s* karki £UZO- T- Krasickiego w Gdyni organi- 
* , ... żuje w niedzielę, 5 bm. o gozi-we, mc pozos awiajci? na J- w sa]i gimnastycznej

noc palącego się gazu. O MDK wielką harcerską zabawę
ciężkie zatrucie, a nawet 
śmiertelny wypadek nie 
trudno.

karnawałową.
W programie — loterie, wiele 

atrakcji i... obowiązek przyjścia 
w miękkich pantoflach,

644969654^
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SMiAŁOtiataetóe
Nie dla mnie, nie dla mnie, 
nie dla mnie...

Te słowa popularnej piosen 
ki same cisną się na usta, 
gdy przechodzę obok pięknej 
świetlicy przy Prezydium O- 
siedlowej Rady Narodowej 
w Jastarni. W świetlicy jest 
czysto, panuje w niej nawet 
wzorowy porządek, ale...

Było to w dniu 25 stycznia 
o godz. 20,20. W świetlicy ze 
brało się sporo młodzieży, je 
den zgrabny młodzieniec za­
grał na akordeonie, chętnych 
do tańca nie brakowało. Na­
gle w czasie najlepszej żaba

wy na salę wkroczył pracow 
nik Prezydium ORN i groź­
nie oznajmił: „Z polecenia
sekretarza Majchrzaka świet 
licę natychmiast zamykam, 
obecnych wzywam do nie­
zwłocznego opuszczenia loka 
lu!”

Nie było innej rady, jak 
wyjść i pocieszyć się inną 
rozrywką. Ponieważ jednak 
w Jastarni rozrywek brak, 
na drugi raz, gdy będziemy 
mieli ochotę na coś wesołe­
go, kupimy sobie „basa” i 
pójdziemy z nim gdzieś na 
ubocze... Będzie to jedyną do 
stąpną dla nas przyjemnoś­
cią.

Cóż z tego, że w świetlicy 
panuje porządek, gdy Rada 
Narodowa jest tak skąpym 
gospodarzem? Sala wypoży­
czana jest tylko wtedy, gdy 
urządza się zabawę na całą 
noc z wódką i orkiestrą, dla 
zysku, ale czy wtedy jest 
miejsce dla nas młodych?

Chcemy potańczyć choć raz 
w tygodniu, choćby przy a- 
dapterze, jeśli nie będzie a- 
kordeonu, choćby do godzi­
ny 22. Pracujemy cały ty­
dzień, czy naprawdę nie na

leży nam się trochę zabawy 
w wolnych chwilach?
Anna, Regina i inne dziew­

częta z Jastarni
Towarzysze z Prezy­

dium, nic bądźcie tacy sro 
dzy! Czy już zapomnieliś­
cie jak to jest, gdy się 
ma 18 lat?! RED.

UfUnycA USTACH

TU NIE MOŻNA,
A TAM NIE DAJĄ

W odpowiedzi na notatką „Ru­
chowi — ku rozwadze” dyrekcja 
„Ruchu'1 w Gdańsku wyjaśnia, 
że uruchomienie punktu sprze­
daży prasy przy ul. Abrahama 
w Oliwie jest chwilowo niemoż­
liwe, ponieważ z osiąganej tam 
prowizji od obrotu nie utrzyma! 
by sią żaden komisant. W pobił 
żu Jednak tej ulicy istnieje do- 
brzfe rozbudowana sieć kiosków.

Dziwne rzeczy dzieją sią nato­
miast na Obłużu. Wniosek „Ru­
chu” o przydzielenie lokalu 
przy ul. Wincentego Gruny 140 
załatwiony został przez Prez. 
MRN odmownie. Lokal ten przyj 
dzielono MHD w lipcu ub. r. i 
do chwili obecnej lokal nie jest 
otwarty. „Ruch” nadal ma jed­
nak chęć na ten lokal i gdyby 
Prez. MRN zmieniło zdanie, wó­
wczas natychmiast rozpoczętoby 
tam sprzedaż. Komisanci czeka­
ją! „Ruch“ nie buduje tak wiel 
kiej liczby kiosków, toteż — 
tam gdzie to możliwe — dąży 
do uruchamiania sklepów.
COS »LABO IDZIE

W odpowiedzi na notatkę 
„Wciąż za mało“ dyrekcja „Ru­
chu" w Gdańsku twierdzi, że 
przydziały prasy do kiosku na 
terenie Stoczni im. Komuny Pa 
ryskiej w Gdyni sa dość wyso­
kie, o czym świadczy przekroczo 
ny limit zwrotów w niektórych 
tytułach. Sprzedaż prasy w 
tym kiosku przebiega słabo, po­
nieważ sprzedawca mało się pra 
są interesuje. Kładzie on, nie­
stety, główny nacisk na sprze­
daż artykułów spożywczych, mi 
mo że kiosk ten został wybudo 
wany specjalnie dla sprzedaży 
prasy.

Bułeczki i dropsy to też dobra 
rzecz, ale chyba prasa nie po­
winna znajdować sią na szarym 
końcu?..,

fifyetJlediJRmmi

Zrzeszeni i indywidualni bu­
melanci Gdynia. — Rozkład jaz 
dy pociągów elektrycznych Gdy 
nia - Osobowa — Gdynia - Chy­
lonia ma wiele wad. Wady te są 
wynikiem braku oddzielnych to­
rów dla pociągów elektrycznych 
i parowych. Wady te będą usu­
nięte z chwila wejścia w życie 
nowego, letniego rozkładu jazdy. 
Wówczas po zaplanowaniu ru­
chu pociągów elektrycznych, w 
przerwach w tym ruchu zapla­
nuje się ruch pociągów daleko­
bieżnych. Obecnie zmian tych 
nie da się poczynić, gdyż spo­
wodowałoby to zmiany w ęuchu 
pociągów bodajże w całej Pol­
sce.

MATKA, GDANSK. — Bardzo 
prosimy o Jak najszybsze telefo 
nlczne lub osobiste skontaktowa 
nie się z działem „Śmiało iszczę 
rze“ — postaramy się Wam do­
pomóc, 1

Czołówka lekkoatletyczna
na starcie w hali AWF

Zawody lekkoatletyczne w 
bali AWF na Bielanach, pro 
jektowane jako miting mię­
dzynarodowy z udziałem czo 
lówki europejskiej, rozegrane 
zostaną ostatecznie w obsa­
dzie krajowej. Jedynym prze 
ciwnikiem zagranicznym na­
szych lekkoatletów będzie 
ekipa jugosłowiańska składa 
jąca się z 5 zawodników i 1 
zawodniczki. Nazwiska — za 
wodników jugosłowiańskich 
znane będą po ich przyjeź- 
ctzie do Warszawy. Rada Tre 
nerów Sekcji Lekkoatletycz 
nej GKKF wytypowała 60 
czołowych lekkoatletów pol­
skich, którzy wezmą udział 
w zawodach (w tym 18 ko­
biet).

Program zawodów: sobota

4 bm. godz. 17 — skok wzwyż 
kobiet i mężczyzn, kula ko­
biet i mężczyzn, skok w dal 
mężczyzn, półfinały i finały 
biegu 80 m kobiet i męż­
czyzn; tyczka, trójskok, skok 
w dal kobiet, półfinały i fi­
nały biegu 80 m ppł. kobiet 
i mężczyzn.

Zebrania
atletów
i lekkoatletów

W dniu dzisiejszym o go­
dzinie 10 w7 świetlicy WKKF 
w Gdańsku odbędzie się ze­
branie sprawozdawczo - wy­
borcze Sekcji Atletyki WK 
KF.

• * *

W niedzielę, również w 
świetlicy WKKF, o godz. 10 
odbędzie się zebranie spra­
wozdawczo - wyborcze Sek­
cji Lekkoatletyki WKKF.

• * *
W ub. tygodniu odbyło się

zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze Wojewódzkiej Rady 
Trenerów Lekkoatletyki. Na
zebraniu trenerzy ocenili swą 
pracę w ub. roku oraz do­
konali wyboru nowych władz 
rady.

Przewodniczącym Rady 
Trenerów LA został Żochow- 
ski (Flota), a zastępcą Olszew 
ski (Kolejarz) i sekretarzem 
Malak (WKKF). Ponadto 
członkami prezydium Rady 
zostali: Zieleniewski (Bud.), 
Szelestowski (AZS), Żylewiez 
(Bud.), Krzesiński (Sparta), 
E. Smierzchalski (Stal) i Paz 
derski (AZS).

Po naradzie zebrani trene­
rzy obejrzeli i omówili kil­
ka lekkoatletycznych filmów 
szkoleniowych.

Dodatkowa
trasa
Raidu Narciarskiego

Komitet organizacyjny I 
Ogólnopolskiego Nizinnego 
Raidu Narciarskiego PTTK 
organizuje dodatkowo trasę 
1,5-dniową w dniach 4 i 3 
bm. Start nastąpi w sobotę 
w Kartuzach przy Prezy­
dium PRN o godz. 13,30. Po­
wrót do Kartuz tego same­
go dnia. Start w niedzielę o 
godz. 8.

Uczestnicy otrzymują kar­
ty uczestnictwa, dyplomy i 
odznaki pamiątkowe. Wpiso­
we dla pracujących 15 zl, dla 
młodzieży 5 zl. Informacji 
udziela kierownictwo raidu 

Kartuzach, Prezydium 
PRN, ul. Kościuszki 22, po­
kój nr 12.

Nowy sukces
Tenley Albright

W olimpijskim konkursie 
jazdy figurowej na łyżwach 
kobiet triumfowały faworyt­
ki. Zloty medal zdobyła trzy 
krotna mistrzyni świata 
Tenley Albright (USA), która 
niezwykle pewnie i czysto 
wykonała pomysłowy układ 
przy dźwiękach „Opowieści 
Hoffmana“ Offenbacha. 
Srebrny medal otrzymała jej 
rodaczka 16-letnia Carol 
Heiss, w jeździe dowolnej 
za efektowny program sko­
ków i piruetów, wykonany 
jednak bardziej nerwowo. 
Dobry poziom zaprezentowa­
ły Austriaczki. Zajęły one 
trzy miejsca w I dziesiątce, 
a mistrzyni Europy Wendel 
wywalczyła brązowy medal 
olimpijski.

Polscy hokeiści
na II miejscu
w turnieju pocieszenia
Włochy — Polskn5:2

W rozegranym wczoraj po 
południu decydującym o za­
jęciu II miejsca olimpijskie­
go hokejowego turnieju po­
cieszenia spotkaniu Włochy 
pokonały Polskę 5:2 (0:0,
3:1, 2:1).

Polacy, podobnie jak w 
poprzednich spotkaniach z 
Austrią, zagrali słabo i da­
leko im było do poziomu, za 
prezentowanego w meczu ze 
Szwajcarią.

Z wyjątkiem pierwszej 
tercji i kilku minut trzeciej
tercji Włosi mieli zdecydo­
waną przewagę. Polacy nie 
wykorzystali kilkakrotnie 
możliwości zdobycia bramek 
w trzeciej tercji, kiedy Wło­
si grali we czwórkę przeciw­
ko naszej piątce.

Dzięki temu zwycięstwu 
Włosi zajęli I miejsce w olim 
pijskim hokejowym turnieju 
pocieszenia, wyprzedzając ko 
lejno Polskę, Szwajcarię i 
Austrię.

Tak więc kolejność olim­
pijskiego turnieju hokejowe­
go od miejsca 7 do 10 przed­
stawia się następująco: 7)
Wiochy, 8) Polska, 9) Szwaj­
caria, 10) Austria.

■»4« *
W finałowym spotkaniu ho 

kejowym, rozegranym wczo­
raj po południu, KANADA 
wygrała ze SZWECJĄ 6:2.

iS^ITłoJswimoi
i do tego „bażant“

Pięściarze Gwardii
spotkają się
w niedzielę
z Wartą

Po przerwie, spowodowa­
nej meczami międzypaństwo 
nymi z Węgrami, zobaczymy 
w dniu jutrzejszym w Gdań 
sku następny z kolei mecz 
pięściarski o mistrzostwo I 
ligi. W zajezdni WPK GG 
przy ul. Partyzantów we 
Wrzeszczu spotkają się 
godz. 11 zespoły gdańskiej 
Gwardii i Warty (Poznań). 
Spotkanie zapowiada *ię bar 
dzo interesująco i powinno 
dostarczyć publiczności sporo 
emocji.

t _ Temat nie nowy, ale 
y jakże pasjonujący... No, 
S bo czy nie może człowic- 
Jj ka ogarnąć pasja, jeśli 
l przy minus 25 st. marzną 
\ łydki? Co robi wtedy ta- 
S ki człowiek, który uparcie 
) dotychczas chodził w tzw. 
) „krótkiej bieliźnie“ i nie 

■ posiada długiej (czytaj 
— długich)? Idzie do side 
pu. Ale tam ich (tych dłu 
gich) nie ma, to jest są, 
ale górą sięgają mu brzn 
cha, a dołem ledwie za­
krywają kolana.

— Bo pan taki niernia- 
rowy... — tłumaczy mu 
urocza ekspedientka. (C:ł> 
wiek ma 1,83 m wzrostu 
i jest taki „icięcej w so­
bie“ — waży 82 kg). 

Człowiek obchodzi więc 
jeszcze — z tym samym 
rezultatem — sześć skle­
pów Gdyni, cztery w 
Sopocie, trzy w Gdańsku, 

S ślamazarnie pytanie — 
; dlaczego, dlaczego nie

Ązi* w radio

SOBOTA — 4. 2. 1956 R.
6.30 — DZIENNIK. 6.40 — Gra 

ork. Kostelanetza 7.10 — Muzy­
ka rozr, 7.40 — Muzyka. 7.45 — 
Muzyka ludowa. 8.00 — Wiaci. 
11.55 — Serwis CZRM dla ryba­
ków — lok. 11.57 — Sygnał cza 
su i hejnał. 12.04 — Wiad. 12.10 

PRZEGLĄD PRASY. 12,15 -r- 
Utwory wiolonczelowe. 12.30 — 
Program i komunikaty lok. 12.35 

Program dnia. 12.40 — Aud. 
dla klas I i II. 13.00 — Muzyka 
operowa. 14.00 — Wiad. 14.05 — 
Informacje. 14.09 — Stan wód. 
14.10 — „U przyjaciół". 14.40 — 
Polskie nagrania. 15.00 — Absol 
wenci PWSM w Stalinogrodzie 
przed mikrofonem. 15.25 — Kon­
cert mandolinistów. 16.00 — Kon 
cert rozr. „Przejażdżka po por­
cie” — lok. 16.45 — Sprawozda­
nie z zawodów narciarskich w 
Cortina d‘ Ampezzo. 17.00 —
Słuch, dla dzieci. 17.30 — Tygo­
dnik dźwiękowy „Od Gdańska 
do Szczecina“ — lok. 18.00 —
Muzyka — lok. 18.05 — Repor­
taż „Deficyt był pozorny” — 
lok. 18.15 — Wiad. 18.20 — AUD. 
AKTUALNA na tematy między­
narodowe. 18.35 — Aud. słowno- 
muz. „Sabałowe nuty“. 19.00 — 
Muzyka i akt. 19.25 — Zagadha 
literacka. 19.55 — Nowości mu- 
izyki rozrywkowej. 20.30 — Przy 

0] sobocie po robocie. 21.30 —Tran 
smisja z Cortina d'Ampezzo — 
mecz Zw. Radź. — Kanada. 22.00 
— DZIENNIK. 22.10 — C. d.
transmisji z Cortina d'Ampezzo. 
22.40 — C. d. transmisji z Corti 
na d’Ampezzo. 23.10 — Pozdro­
wienia z kraju rodzinnego — 
lok. 23.50 — OST. WIAD.

ma? — po czym usiłuje 
kupić tzw. „kolan ów lei“ 
czyli po polsku „selfixy“. 
Wchodzi tu i wchodzi 
tam. Są wszędzie. Bardzo 
piękne, ze szlakiem, im­
port z Czech i NRD — 
dla młodzieży w wieku od 
0 do 16 lat, ale nie dla 
niego, choć mu zimno w 
te łydki.

— Szlak trafi „selfixy“ 
mówi brzydko człowiek, 
sięga do, książeczki PKO, 
wyjmuje 300 zł i udaje 
się po zakup ciepłych spo 
dni. Ale człowiek jest 
przecież w dalszym ciągu 
„niemiaroivy“, więc ...ku­
puje spodnie o dwa nu­
mery mniejsze.

Następnego dnia w bin 
rze koleżanki patrzą na 
niego z obrzydzeniem. 
Spod rozpiętej marynar­
ki widać nieszczęsną górę 
jego za małych spodni, 
które ani rusz nie chcą 
zakryć... bielizny. Dołem 
odsłaniają za to 10 cm 

) nogi ponad kostką.
) W przerwie obiadowej ś 
? człowiekowi przygląda się J 
\ zjadliwie kadrowiec i tak ) 
£ zagaja: ć

— Ob. Brzyk, czy już ^ 
jak jest ten etap, to wy < 
zaraz musicie chodzić jak { 
ten „bażant“?

len
Post scriptum: To było 

bardzo smutne.
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„CZYTELNIK’'

Zamówienia 1 wpłaty na pre 
numerate „Dziennika Bałtyc 
kiego" przyjmują listonosze 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zl „Dziennik 
Bałtycki" można nabyó Wf 
wszystkich punktach sprze 
dąży dzienników 1 czasopism 
Druk Gdańskie Zakł Gra*

Gdańsk
Zam. 321—W-7-1531

FACHOWCY POSZUKIWANI
3 konstruktorów oprzyrządowania oraz 3 techno­
logów metalowych z kwalifikacjami zatrudni od 
zaraz Słupska Fabryka Narzędzi Rolniczych. 
Warunki do omówienia na miejscu w Słupsku 
przy ul. Poznańskiej nr i, Biuro Kadr. 208-K
Murarzy, pomocników murarzy, cieśli oraz pra­
cowników niewykwalifikowanych zatrudni od 
zaraz Zespół PGR Słosinko, pow. Miastko, sta­
cja kolejowa Słosinko. Zakwaterowanie oraz wy 
żywienie dla pracowników samotnych zapew­
nione. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Referat 
Zatrudnienia na miejscu. 188-K
Wykwalifikowaną silę ze znajomością rysunku 
zawodowego (kroju) na stanowisko kierownika 
punktu damskiego krawiectwa lekkiego (miaro­
wego), zatrudni zaraz Spółdzielnia Pracy „Ręko­
dzielnicza” w Gdańsku - Oliwie, ul. Obr. We­
sterplatte 36. 214-K

OBWIESZCZENIA
Unieważnia się zagubione przepustki tymcza­

sowe za m-c listopad 1955 r. wydane na teren 
Centrali Produktów Naftowych Gdańsk pracow­
nikom Budowlanej Spółdzielni im. Gen. Świer­
czewskiego w Oliwie, ul. Grunwaldzka 571 — 1) 
Ob. Bieńkowski Henryk przepustka Nr 3482, 2) 
Ob. Konieczny Włedysl. przepustka Nr 3495. ’

869-G

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

DOMEK 6-izbowy, murowa 
ny, poniemiecki, z ogro­
dem, budynek gospodarczy 
niedrogo sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk pod „Jotem“. 860-C

PARCELĘ budowlaną, oko­
lica Gdyni — kupię. Zgło­
szenia: poste restante Gdy 
nia 1. Nowak. 319-P

KUPNO
SILNIK marki „Stoewer 
Greif” powietrzem chłodzo­
ny, 4-cylindrowy — kupię. 
Bydgoszcz, Ułańska 27. Pie 
czka. 210-K

MASZYNĘ do szycia bęben 
kową — kupię. Ignacy 
Giersch, Tczew, Kołłątajai 
3/5. 839-G

BARAK z rozbiórki (z ele­
mentów) —* kupię. Gdynia, 
tel 35-31. 310-F

SZAFĘ biblioteczną jasną 
kupię. Oferty z opisem i ce 
ną proszę kierować: Biuro 
Ogłoszeń „Prasa” Gdańsk 
pod „841". 841-G

MOTOROWY opryskiwacz 
do drzew owocowych — ku 
pię. Zgłoszenia: Wrzeszcz, 
Wallenroda 16/5. Bucior.

852-G

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
duże pokoje, z wspólną ku 
chnią w Toruniu na podo­
bne w trójmleścle. Sykora, 
Oliwa, Cystersów 10/8, od 
19. 780-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 po 
koję i 1 pokój z kuchnią w 
Szczecinie w śródmieściu, 
na mniejsze w trójmleścle. 
Gdańsku. Szczecin, ul. Wan 
dy Zieleńczyk 22/2. 320-P

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią w Będzinie, koło 
Stalinogrodu — na podob­
ne w trójmieście. Wiado­
mość: Nowy Port, Zajezd­
nia tramwajowa. Hipsz.

838-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 1,5 
pokoju we Wrzeszczu, blis­
ko dworca, wspólne wygo­
dy na mieszkanie 2,5-poko- 
jowe, samodzielne w trój­
mieście. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa” Gdańsk pod 
„555“. 840-G

SAMOTNY poszukuje poko
ju sublokatorskiego w trój 
mieście. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa” Gdańsk pod 
„Krawiec". 843-G

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią w Elblągu — na je­
den pokój w Gdyni. Wia­
domość: Jan Wolszleger,
Elbląg, ul. Armii Czerwo­
nej 26—1. 314-P

ZAMIENIĘ samodzielne 
mieszkanie 3 pokoje z ku 
chnią w śródmieściu Byd­
goszczy — na podobne w 
trójmieście. Wiadomość — 
Gdańsk - Wrzeszcz, Wajdę 
loty 19—5, u Smietanow 
(godz. 17—20). 859-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią w Elblągu — na po­
kój z kuchnią lub samo­
dzielny 'pokój w trójmieś­
cie. Elbląg, Próchnika 13/2. 
Ewa Berwald. 331-P

INŻYNIER samotny poszu 
kuje niekrępującego poko­
ju sublokatorskiego w trój 
mieście. Wiadomość: Woź­
niak, Sopot, Kasprowicza 3.

861-G

PRACA
POTRZEBNA pomoc domo 
wa. Wrzeszcz, ul. Wasow- 
skiego Ha m, 2. 854-G

POTRZEBNA pomoc domo 
wa, dochodząca do dziec­
ka. Gdańsk, Podbielańska 
17c—4, okolica dworca, od 
godz. 17. 853-G

POTRZEBNA wykwalifiko­
wana pielęgniarka do no­
worodka. Czarnocka. — 
Wrzeszcz, Danusi 5—9

824-G

POMOC domowa potrzeb­
na. Wrzeszcz, Grunwaldzka
57—12, klatka A. «55-G

GOSPOSIA potrzebna od 
zaraz. Sopot, Chmielowskie 
go 1 m. 1. 325-P

DO małżeństwa lekarzy z 
dzieckiem, potrzebna samo 
dzielna gosposia. Wrzeszcz, 
Klonowicza 14—5, od godz. 
14. 867-G

NAUKA
KTO się podejmie wyuczę 
nia gry dwóch osób na 
własnym pianinie. Wiado­
mość: Gdańsk - Wrzeszcz, 
Lendziona 5a/l. 857-G

ANGIELSKIEGO, niemiec­
kiego wyucza szybko dłu­
goletni nauczyciel. Gdy­
nia, Starowlejska 24a—4.

322-P

STUDENT IV roku Poli­
techniki Gdańskiej udzieli 
korepetycji matematyki — 
dochodzący. Wiadomość: — 
Nowy Port, Na Zaspy 55—3 

866-G

STENOTYPII (maszynopisa 
nia i stenografii) uczą na 
kursach Stowarzyszenia Ste 
nografów i Maszynistek 
P. R. L. w Gdyni, Abraha­
ma 8 i w Gdańsku-Wrzesz- 
czu, Grunwaldzka 76

876-G

LEKARSKIE
Dr KRAJEWSKI — specja 
lista — skórne, wenerycz­
ne. Wrzeszcz, ul. Marchlew 
skiego 13 (Barlickiego 13). 
tel 416-97. 123-P

Z U U B ¥
RUTKOWSKI Marian 
Siedlce, Zakopiańska 7b — 
zgubił przepustki: Stoczni
Gdańskiej, przepustkę nr 
2089 CBKO 1, leg. 12/53.

856-G

ZGUBIONO skrzypce m-ki 
„Sztajner” 18 stycznia br„ 
na trasie Gdynia—Wejhero­
wo. Uczciwego znalazco 
prosi o zwrot uczennica 
Państw. Szkoły Muzycznej 
Gdynia, J, Switek, Wejhe­
rowo, Kopernika 21/1 lub 
Gdynia, tel. 52-14. 853-G

JANCZYSZYN Mieczysła­
wa, Gdynia, ul. Bema 27 m. 
14, zgubiła kwit komisowy.

S24-P

JOACHIMCZYK Xawera —
Oliwa, Liczmańskiego 16 — 
zgubiła kwit nr 5099, korni 
su nr 24 Gdynia. 326-P

SZYC A Mieczysław, Gdy­
nia, ul, Dzierżyńskiego 17a 
m. 2, zgubił świadectwo u- 
kończenia Szkoły Budowy 
Okrętów w Gdyni. 327-P

ROŻNE
PRZEPRASZAM ob. Annę 
Konkol z Kartuz, za nie­
słuszne posądzenie. Peck 
Bolesław, Stare Czaple — 
pow. Kartuzy. 289-P

HODOWLA i tresura psów. 
Bydgoszcz, Czyżkówko-Las 
sprzedaje oraz przyjmuje 
psy do szkolenia. 209-K

Dr ZBIGNIEWOWI Kamiń- 
skiemu, dr Janinie Maza- 
lon - Grykałowskiej, dr 
Gromadzkiej, dr Dobrzyń­
skiemu, za wyleczenie z 
ciężkiej choroby, oraz całe 
mu personelowi pielęgniar 
skiemu za troskliwą opiekę 
w czasie choroby — serde­
cznie dziękują Lamparscy.

871-G

SPRZEDAŻ

MOTOCYKL DKW 350 — 
„Sahara” po 6000 km, stan 
idealny, na fabrycznych o- 
ponach sprzedam. Wrzeszcz, 
Bolesława Chrobrego 4 m. 
6 (oglądać w niedzielę).

832-G

AKORDEON 120 basów, 3 
registry (6 zmian) sprzedam 
lub zamienię na pianino 
lub fortepian. Zgłoszenia: 
sobota, niedziela od godz. 
16—19. H. Kaczmarek. Gdy 
nia, 22 Lipca 13/3. 316-P

i SPÓŁDZIELNIA PRACY MALARSKIEJ W GDYNI,
ul. Starowiejska 37,

zawiadamia, że z dniem 1.1. 1956 r., przejęła działy remontowo- 
budowlane cd:

1) Pow. Spółdzielni Wielobranżowej w Wejherowie.
2) Pow. Spółdzielni Wielobranżowej w Pucku,
3) Spółdzielni Kominiarzy w Gdyni 

i uchwalą Walnego Zgromadzenia z dnia 10.1. 1956 r. zmieniła swą 
nazwę na:

SPÓŁDZIELNIA PRACY
ROBÓT MALARSKICH i REM.-BUDOWLANYCH 

w Gdyni, ul. Starowiejska 37, 
tel. 38-68 i 47-33 ,

z oddziałami:
1) w Wejherowie, ul. 1-go Maja 6—8, teł. 513 
2) w Pucku, ul. 10-go Lutego.
Zlecenia na roboty: 
malarskie, 
rem.-budowlane, 
obmurza kotłów, 
remonty pieców ceramicznych 

i kominów fabrycznych
prosimy kierować pod w/w. adresy. 198-K

KOCIOŁ ogrzewania etażo­
wego nowoczesny, nieuży­
wany, z grzejnikami, na ży 
czenie z założeniem sprze­
dam. Puck, tel. 10. 321-P

PIANINO koncertowe pra­
wie nowe, pilnie sprzedam. 
Wrzeszcz, Lendziona 5b/2.

844-G

PRZETWORNICĘ: 12 na 220 
volt, manometr do piwa 
(automat), wzmacniacz do 
adapteru sprzedam. Gdy­
nia, Śląska 18. 851-G

SAMOCHÓD „Fiat 1100“ — 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Sopot, 'tel. 510-55.

846-G

ZEGAR kontrolujący lot go 
łębi sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „Zegar".

332-P

PIEC etażowy do central­
nego ogrzewania — sprze­
dam. Wiadomość: Gdynia, 
Górna 22, tel. 50-65. 317-P

WÖZ ogumiony, dwukon­
ny, w dobrym stanie sprze 
dam. Adres: Ciechocino, ul 
Kazimierska nr 2. 307-P

WFM mało używany sprze­
dam. Gdańsk, Elbląska 37 
—8, godz. 7—19. 862-G

JASNĄ masywna, dobrze 
utrzymaną sypialnię, kre­
dens i bibliotekę — sprze­
dam. Kwidzyn, Grudziądz­
ka 48. Zielińska. 863-G

WEŁNĘ wielbłądzią sprze­
dam. Gdynia, Abrahama 
41/8. Ostrowski. 323-P

MASZYNĘ gabinetową bę­
benkową — sprzedam. 
Gdańsk. Zielona 5 m. 5, 
III piętro. Władysława 
Grzybowska. 865-G

MOTOCYKL marki — 
„Mińsk” sprzedam. Gdańsk, 
ul. Rybaki Górne 31/32 m. 
8. 372-G

Ogłaszajcie się
w »Dzienniku Eafiyckim*

Dyrekcja Państwowego
Przedsiębiorstwa Gastronomicznego

„N admorsk a"
w Sopocie

zawiadamia P. T. Konsumentów, że na
niedzielę dnia 5 lutego br. wszystkie mij- 
sca w lokalu ..Nadmorska” zostały już wy­

przedane. 213-K

Miejski Handel Mięsem, Oddział Handlu 
Rybami w Gdańsku

zawiadamia P. T. Klientów, że
z dniem 6. II, br. zostanie OTWARTY NOWY 
SKLEP RYßNY w Gdań ku przy ul. Szero­

kiej 29/31.
Szanownej Klienteli polecamy bogaty asorty­
ment towarów, 212-K
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